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Od Administracji.
! !  Czas odnowić przedpłatę! !

która wynosi:
W KRAKOWIE: 

miesięcznie . . .  2 kor. 
kwartalnie . . . 6 „

Za odnoszenie dopłaca się 40 hal. 
miesięcznie. Za zmianę adresu 40 hal. 

NA PROWINCJI: 
miesięcznie . . 2 k. 70 h. 
kwartalnie . . 8 k.
Wszyscy abonenci otrzymają bez­

płatnie „Tygodnik Zakopiański", „Do- 
. datek ilustrowany" i dodatek powie-
‘ SCiowy, obejmujący obecnie sensacyjną 
powieść

MSynowfe hurzyw.
Nowi abonenci otrzymają bezpła­

tnie początek drukującej si§ powieści 
Artura Gruszeckiego

„Cygarniczka^.

w ~ o Y  N A .

Powoli dopiero wyjaśniają się różne szceegóły 
•statnieh walk. Przedewszystkiem jenerał Ka- 
u talińsk i żyje, jest jednak podobno ranny; po- 
w ttre  straty  Rosjan są znacznie wlęksse, niż zra­
za przypuszczano. Jen. Kasztaliński przyznaje się 
do 2000 zabitych, a 1000 rannych przybyło do 
Feug-wung-czeng. Wojska japońskie posuwają się 
K jbko naprzód, aby nie dopuścić do ponownego 
zorganizowania rozbitego korpusu rosyjskiego. — 
W alka była niesłychanie zacięta i obie strony 
•kasaty wiele odwagi.

Od strony Portn Artura prsychodsi wiado- 
aacść, te  jednakże ostatni atak branderów nie 
hył bezskuteczny, 1 że wjazd do portn jest obe* 
aaie zamknięty. W ten sposób resztki floty rosyj­
skiej nie mogłyby już wypływać na pełne mo­
rze, a przewóz wojak japońskich będzie się od­
bywać bez żadnej przeszkody.

Sity obu armjl w bitwie nad Jalu. 
Zwycięska a ru ju  japońska, która stoczyła 

bitwę nad rseką Jalu, zaczęła się koncentrować 
w drugiej połowie kwietuia. Pierwszy raporto­
wał o ruchach wojska japońskiego jenerał! Ka- 
u talińsk i dnia 19 kwietnia. Jnż 22 ściągnięto 

> jedną dywisję, a w końcu miesiąca przy maszero­
wała do Widżu i jego okolic cała pierwsza armja 
japońska.

Skład jej był następujący:
Dywizja pnłków gwardji pod jenerałem ba­

ronem Hasegawa;
droga dywizja pod jenerałem baronem Niszl; 
dwunasta dywizja pod jenerałem baronem 

inuje.
Było ogółem 36 bataljonów piechoty, 9 szwa­

dronów kawaierji, 18 baterji dział i 9 kompanji 
pjonjerów. Ponieważ 1 dywizja armji japońskiej 
składa się z 14 000 żołnierzy (towarzyszy jej 
6.000 kulisów, którzy niosą tylko bagaże, są to 

. więc ciury obozowe, które udziału w walee nie 
iWorą), a zatem cała armja japońska wynosiła 
j  w bitwie nad Jalu 40.000 żołnierzy, pod naczel- 
| nem dowództwem jenerała Enroki.

Siły rosyjskie nagromadzone na prawym brze- 
ł f u  rzeki składały się:

Z 3 eiej dywizji wschodnio-syberyjsklch strzel- 
*ów pod jenerałem Kasztalińskim ;

z l d n e j  brygady artyłerji o 4 baterjach;
z 1-dnej brygady Kosaków zabałkańskięh, 

zasilonej pierwszym pułkiem arguńskich Kozaków 
z za Bałkaflu, pod dowództwem jenerała Mi- 
szczeaki.

Wszystkie sity razem wzięte wynosiły około 
25000.

Walka rozpoczęła się we wtorek dnia 26-go 
kwietnia i t  wała przez środę, czwartek, piątek 
i sobotę.

Przebieg bitwy.
Pozycja rosyjska zajmowała wzgórza prawe­

go brzegu Jaln od drogi z Seulu aż do morra, 
mając klucz taktyczny we wsi Tiurenczenie (Kiu- 
leucren), położonej na lewem skrzydle w pobli­
żu drogi. Na północ od niej mieli Rosjanie ty l ­
ko słabe oddziały obserwacyjne. Japończycy na­
turalnie wiedzieli o tem doskonałe przez szpie­
gów i obserwację bezpośrednią, wykonali zatem 
następujący plan działań: naprzeciwko Tiuren- 
czeulu wystawili na lewym brzegu potężną ba- 
terję, złożoną z 24 dział polowychi 12 ciężkich, 
umieszczając je w doskonale zamaskowanych o- 
kopach; celem tej baterji było skoncentrowane 
ostrzeliwan e głównej pozycji rosyjskiej w celu 
nie tylko osłabienia jej, lecz i zajęcia uwagi Ro­
sjan, przeszkodzenia im przyjścia z pomocą od­
działowi, broniącemu bezpośrednio przeprawy 
wojsku japońskiemu. Miejsca do przeprawy obra-

tem wystawione na bezpośredni ogień przeciwni­
ka i w razie powodzenia zagrażały lewemu skrzy­
dłu Rosjaa, od którego odchodziła na Fynchnun- 
czen najlepsza droga kołowa.

Przyznać trzeba, że plan tea był dobrze ob­
myślany i odpowiadał zupełnie sytuacji; gdyby 
jednak Rosjanie mieli nad Jaln więcej sił, mu­
sieliby Japończycy nie tylko szukać przeprawy 
dalej ku północy, wykonać szereg demonstracyj, 
lecz i uciec się do współdziałania floty w cela 
zagrożenia od tyłów prawemn skrzydłu pozycji.

Już dnia 26 kwietnia oddział japoński, zło­
żony z dwóeh bataljonów pieehoty i dwóch b a ­
terji zajął wsie: Chnsan i Lizawien: pod jego 
opieką ustawiano dla dalszej przeprawy most 
pontonowy. Aby temu przeszkodzić i odrzucić 
Japończyków z powrotem na lewy brzeg rzeki 
wysłał 29 kwietnia jenerał Zazulicz, dowodzący 
awangardą rosyjską, oddetał, złożony z bataljonu 
piechoty, dwóch komend wywiadowczych i ba­
terji górskiej; atak ten miał pewne powodzenie, 
bo Rosjanom udało się zepchnąć Japończyków 
z pozycji, ale ostateezne zwycięstwo zoatało za­
kwestionowane przez silny ogień baterji japoń­
skiej, umiegzozonej na północ od Widżu, na le­
wym brzegu rzek i; Japończycy utrzymali się nad 
brzegiem rzeki, częściowo zaś eofnęlt się na pół­
noc, musieli jednak rozebrać most pontonowy, 
ostrzeliwany przez dwa górskie działa przeci­
wnika.

Tego samego dnia pod Ambiche przeprawił 
się 9i)ny oddział japoński, złożony « 1.500 ludzi 
z 12 działami; broniły tu  przeprawy zaledwie 
dwie roty piechoty z dwoma działami górskiemi, 
musiały się przeto cofaąć, i Japończycy utrwa­
lili się w tym punkcie.

Dnia 30 go kwietnia od gode. 10-ej rano do 
5 tej po południa baterja japońska ostrzeliwała 
silnym ogniem główną pozycję rosyjską pod Tin- 
renezeniem. Wypuszczono podług komunikatu 
sztabu głównego, najmniej 2.000 pocisków; je­
dnocześnie, Japończycy zaatakowali wojsko ro­
syjskie, zajmujące pozycję na wzgórzach pod 
Chusanem; atak był skierowany na lewe skrzy­
dło i jego tyły. Skutkiem znacznej przewagi 
przeciwnika mnsieli się Rosjanie cofnąć ku dro­
dze, prowadzącej do Fynchuanczenn i stanęli o- 
bok wsi Potietyncy; wojsko, zajmujące pozycję 
główną, pozostało na zajętych miejscach.

Dnia 1-go maja o świcie Japończycy rozpo­
częli znowu gwałtowny ogień na pozycję tu reo - 
•zeńaką i wieś Potietyncy. Jednocześnie nastą­

pił atak na lewe skrzydło pod Potietyncy; pro­
wadziły go dywizja gwardyjska i druga. Prze­
waga Japończyków w artyłerji i piełhocie, dnże 
straty, poniesione od pocisków przez oddziały, 
zajmujące te pozycje, zmusiły jenerała Zazullcza 
do uznania pozycji tiureńczeńskiej za stracoDą. 
Wojsku rozkazano cofać się , zatrzymując się na 
pozycjach po drodze. Rozpoczął odwrót oddział 
z pod Andunu (Szachedze), co jest zrozumiale 
ze względu, że potrzebował on więcej czasu do 
wydostania się na trak t główny, niż oddział pod 
Potietyncy, stojący w pobliża drogi, który siłą 
rzeczy tworzył arjergardę, broniącą odwrotu Ro­
sjan. Położenie jego jest trudne, jeśli Japończy­
cy będą nań nacierali energicznie, nie może on 
z natury rzeczy liczyć na odsiecz, gdyż każda 
godzina oddala od niego coraz bardziej siły głó­
wne.

Wykonanie planu przez Japończyków było 
konsekwentnie przeprowadzone. Atak ich piecho­
ty  poprzedzony był przez silny ogień artyłerji, 
nietylko lądowej, lecz i z łódek kanonierskich, 
co naturalnie osłabiło siłę oporu Rosjan. Ugru­
powanie piechoty oyło również celowe; na fron­
cie, gdzie toczył się głównie bój ogniowy, dzia­
łała tylko jedna dywizje, i to nie przypuszcza­
jąc atakn, gdy dwie drugie smerowane byty na  
najsłafcsią i najważniejszą część pozycji rosyj­
skiej od jej lewego skrzydła.

* **
Zródłf- wugMłkie tak opityją bitwo •' |
We czwartek S€ kwietnia pr*e**ty pierwsze, 

jako rekonensans przez Jalu  2 kompanje gwar- 
dyjskiej pieehoty i podeszły aż po pod Huizan 
(na lewym brzegu Iho)

29 kwietnia, w piątek, rozpoczęli Japończy­
cy stawiać pomost w miejscu, gdzie leży miej­
scowość Snknszin. W czas rano dnia 30-stego 
u  o; i  b j ł  jnż gotów. 12 dywizja przeszła pier­
wsza przez rzekę, a za nią e&ła armja przepra­
wiła się i przeszła przez Jalu. Rozpoczął się 
marsz w kierunku Huszan i trw ał przez noc e 
piątku na sobotę i całą sobotę. W  niedzielę z 

brzaskiem dnia były wszystkie wojska japońskie 
na stanowiskach.

O godzinie w pół do 8 rano ruszyła cała 
japońska armja do ataku. Front wojsk rozciągał 
się na 6 kilometrów.

Armja rosyjska zajmowała silne pozycje na 
wzgórzach panujących nad miastem Kiulienczang 
(TinrenczeD), gdzie się znajdowała główna kwa­
tera rosyjska; broniąc z nich przejścia przez rze­
kę Nagae-he (zwaną także Ibo), dopływ Jaln. 
Już zdała było widać oddziały rosyjskie, ciemne 
mundury żołnierzy odbijały jaskrowo od żółtych 
piaskowych wzgórzy i stanowiły wyborny i wi- 
doszny cel dla knl japońskich.

Pierwsi rozpoczęli ogień Rosjanie, pewni zu­
pełnie swoich silnycb, obronnych pozycyj w od­
ległości 7Vj tysiąca metrów. Przestrzeń była 
zbyt wielua, pociski z armat rosyjskich najno­
wszej konstrukcji nie dochodziły więc celu.

Pod ogniem dział Rosjan przeszła armja ja ­
pońska wbród rzekę Iho. Biegiem po pas i pa­
chy w wodzie darły się oddziały _aprzód. S tra t 
w łodziach było mało, bo artyierzyści rosyjscy 
chybiali. Piechota japońska s**a i  wielką odwa­
gą naprzód. Główne sity japońskie zwróciły się 
ku lewemu skrzydła Rosjan, obeszły ich pozy­
cje i amnslły pod grozą otoczenia do cofnięcia 
całej armji z Kiulienczeng i jego wzgórz. Dzia­
ła rosyjskie w liczbie 28 zostały łupem zwycięz­
ców. Prawie 2 tysiące trnpów zasłało pole bitwy, 
jest 700 do 800 rannych, 1000 do 2000 zostało 
jeńcami a nadewszystko kor* n« rosyjski z nad 
rzeki Jalu  cofnął się w popłochu i nieładzie.— 
Pierwsza bitwa na lądzie skończyła się dotkliwą 
klęską Rosji mateijalną i jeszcze dotkliwszą mo­
ralną.

Zajmujący epizod podaje londyński dziennik 
„Standard*.

Dwie rosyjskie baterje polne usiłowały po 
bitwie w niedz elę popołudniu stawić opór i 
wstrzymać napierających Japończyków- Strzelano

I
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z nieb na wroga do ostatka, wreszcie zagwoż- 
dżono działa, która dostały się w moe japońiką 
z garśeią jeńców. Nikt z żołnierzy nie uratował 
się ucieczką, prawie wssyacy wyginęli.

S W Ą D .
Sfrawa poda Walewikiegc. — Proees oa Joseph- 
stadiie. — Eoło polskie. — Koiupcjn w tyciu poli- 
tycznem. — Proces rodiiny Popperów. — kto powi­

nien otrrymywłó mandat?
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Po sprawie posła Wilka, sprawa dra Walew­

skiego w Eole polsklem.
Sąd handlowy wiedeński w proeesie, który 

poseł Walewski wytoczył towarzystwu akeyjne- 
mn przemysłu drzewnego pod fi-mą „Leopold 
von Propper", wydał wyrok dla skarżyeego za­
bójczy. Nie tylko bowiem odrzncił skargę o za­
płacenie przez owo towarzystwo sumy 163.500 
koron i o dożywotnią posadę esłonka rady zarzą­
dzającej w ternie towarzystwie z pensją eo naj­
mniej 5000 koron rocznie, lecz w motywach wy- 
rokn oświadczył, ze skarżący eiągnął z mandatu 
poselskiego nieuprawnione zyski, czyli naduży­
wał mandatu do robienia interesów prywatnych.

Zapozwane towarzystwo akeyjne odpowiedzia­
ło na skargę dra Walewskiego pismem, zawie­
raj ącem ciężkie zarznty pod adresem czci osobi­
stej dra Walewskiego.

Dr Walewski zaskarżył Bertolda barona Pop- 
pera i jego adwokatów dra Emila Frischauera 
t  Wiedniu, tudzież dra Asskenazsgo we Lwo­
wie o obrazę czci przed sąd pow. w Josepbstadzie 
w Wiedniu. Podczas rozprawy jeden z oskarżo­
nych. dr Emil Frischauer podniósł przeciwko 
dr. Walewskiemu szereg jeszcze eięższyeh zarzu­
tów, niż onego czasu na piśmie. Oświadczył, że 
dr Walewski dopuścił się oszustwa, że naduży­
wał mandatu na eele prywatne, że naraził skarb 
państwa na straty zawarciem układa, o którym 
* góry wiedział, iż nie można go dotrzymać.

Dr Emil Frischauer nazwał dra Jana Wa­
lewskiego rycerzem przemysłu, który nadużywa 
swego stanowiska społecznego do wykonywania 
rafinowanych łotrosiw. Z ministerjum rolnietwa 
zawarł układ tak szkodliwy dla skarbu państwa, 
że rząd nie mógł go dotrzymać. Wywierał wpływ 
na prezesa Koła polskiego, p. Jaworskiego, by 
popierał zawarcie owego układu, tłómaezył ma, 
i i  ó r  ufcLd wpłyuie ^dodatnio na interesy ki a 
jowe, umiał też — jak  zapewniał dr Emil hriseh- 
auer — skłonić prezesa Jaworskiego do popar­
cia tego nkladu.

On też, dr Emil Frischauer ostrzegał Koło 
Polskie, by skłoniło dra Jana Walewskiego do 
cofnięcia skargi. Niestety, Koło uznało za stoso­
wne nie interwenjować w tej sprawie.

Sędzia na Josephsztadzie, wysłnchawszy obu 
stron, wezwał dra Emila Frisehanera do prze­

dłożenia dowodn prawdy na piśmie. Celem zre­
dagowania owego wywodu pisemnego pozostawił 
mu dwa tygodnie i sprawę odroczył.

W  eh wili, gdy pizzę słowa niniejsze, nie wiem 
jeszeze, jaką decyzję w sprawie całej zajmie Ko­
ło polskie.

Niepodobna mi przecież powstrzymać się od 
wypowiedzenia kilku uwag bezstronnych. Nad­
użycia korupcyjne gnieżdżą się w k&żdem stron­
nictwie politycznym, a nawet w biurokracji. Kto 
aie pamięta, że austrjacki minister skarbu Bruek 
i jenerał Ton Eynem odebrali sobie w 1862 r. życie 
wmieszani w szereg brud aj eh spraw finansowych 
i dostawowych? Kto nie pamięta, że ojen dzi­
siejszych baronów Popperów rodzina Esterha­
zych wytoezyła przed czterdziestu la tj skandali­
czny proces karay? Gdyby nie energja Adeli 
Popper, córki uwięzionego, i gdyoy nie poparcie 
adwokata [' dra G iskry, późniejszego ministra 
spraw wewnętrznych, stary Popper, ojciec dzi­
siejszego przeciwnika dra Walewskiego, musiałby 
oddać Esterhazym całą fortunę i może żyeie za­
kończyłby w więzieniu.

Korupcja sroży się zatem wśród posłów pol- 
skieh i wśród niemieckich i wśród ezeskieh. Ale 
Niemcy, politycznie od nas szczęśliwsi, mogą ła­
twiej przetrzymać szkody, wynikające z takiej 
zgnilizny. Nam, narodowi rozbitemu na trzy czę­
ści, wszelka korupcja szkodzi silniej i ciężej, niż 
innym narodom.

Dlatego też jest obowiązkiem opinji publicz­
nej polskiej cznwać, by mandat poselski dosta­
wali ludzie, moralnie silni, czyści pod względem 
charakteru, wyżsi ponad wszystkie pokusy, któ­
rych tak pełno w życiu pariamentarnem. Nie 
można wymagać od każdego kandydata na po­
sła, by miał duży majątek. Taki warunek ró­
wnałby się uprzywilejowaniu mlljonerów. Ale 
należy żądać, by ei, którzy się nbiegają o man­
dat poselski, byli na pnnkeie potrzeb życiowych 
do pewnego stopnia abnegatami, by umieli żyć 
w miarę swych środków, by mandat uważali za 
placówkę służby obywatelskiej, a nie za bilet, 
otwierajmy im wstęp do salonów bankierskich 
i mintaterjalnyeh.

--------- — —  •  i •  — i

Reforma kodeksu cywilnego.
\

Gręste żądW a n ą w f e w  i kołatanie n rzą­
du 3zerOkIcli warstw ludności o zmianę istnieją­
cego w Ausirji kodeksu cywilnego spowodowały 
prezydenta ministrów, jako kierownika minister­
stwa sprawiedliwości, do powołania komisji, któ­
rej zadaniem będzie wypracowanie pierwszych 
podstaw do rewizji kodeksu cywilnego. Wstępne 
prace tej komisji zmierzać będą do ustanowienia 
granic, jak daleko zmiany w kodeksie mają clę- 
gać, następnie do oeeuienia praktycznej wartości

Istniejącego, i utworzyć się mającego kodeksu 
cywilnego. Projekt wypracowany prsez tę komi- 
ą/\ przedłożony będzi< zgromadzenia przedstawi­
cieli przemysłu, rzemiosł i świata handlowego, 
jak  1 przedstawicieli praktycznych prawniczych 
zawodów. Zadaniem drugiej komisji będzie po­
tem ocenienie, o ile zmiany z naukowego pun­
ktu widzenia uznane za dobre odpowiadać będą 
żądaniom i interesom ogółu. Ogół będzie miał 
sposobność poznać i przedyskutować w prasie 
szczegóły podawane z obrad komisji, tak, że par­
lamentarne obrady nad sprawą reformy będą się 
mogły zająć jnż tylko ostatecznymi wnioskami.

Do komisji dla wypracowania projektu re­
formy powołał prezydent ministrów dr Koerber: 
prezydenta trybunału państwa dra J . Ungera, 
drogiego prezydenta najwyższego trybunału dra 
E. Steinbacha. byłego ministra dra St. Madey- 
skiego, szefa sekeji w ministerstwie sprawiedli­
wości dra Kleina, wreszcie radców dworu dra A. 
Bandę, prof. unlw. w Pradze i dra J . Schey’a, 
prof. nul w. w Wiedniu. Przewodnictwo komisji 
obejmie prezes trybunału państwa dr J . Unger.

Komisji rozpoezaie swe praee jnż w najbliż­
szym ezasie.

Wisła i Kraków.
V. Prócz tych szczegółów priekrciu poprze­

cznego samego koryta chciałbym jeszeze zwrócić 
uwagę na niektóre pnnkta.

Dia odświeżania w~dy miejscowej zaprowa­
dzone szluzy, które będą wodę miejseową odpro­
wadzać do Wisły. Dla ułatwienia zaś komunika­
cji, ponieważ przekop przetnie wsi na dwie ezę- 
ści, trzeba było projektować drogi równoległe, 
które przy pomocy mostów łączyć się będą ze 
stacją wodną. Znaczne koszta powoduje ta  kolej 
eireumwersslna. I  tu musi przyjść most podwój­
ny, a przytem, żeby podczas bndowy nie nastą­
piła przerwa, musi być zbudowany most osobny.

Wyłoniło się także pytanie: eo zrobić ze sta­
rem korytem Wisły ? Obszai to jest znaczny, 
mianowicie zajmujący 45 hektarów, a zatem 
przedstawia wartość dużą, a powtóre dia Kra­
kowa Wisła pod Wawelem ma jeszcze inne zna­
czenie. Tej Wisły z pod Wawelu u3unąć nie 
wolno. Dlatego projekt w ten sposób rozwiązał 
tę sprawę, że część starego koryta Wisły, t. j. 
do klasztoru zwierzynieckiego ma być zasypana. 
T« c-'ęs* nie jest potrzebna ao niczego: potrze­
bną tylko będzie, jako skisd materjału, którego 
będzie za dużo z przekopu, więe to stare kory­
to można będzie wyrównać i oddać inlturze; 
dalsza zaś część od klasztoru zwierzynieckiego 
aż do njścia Wilgi ma zostać,2 jako przyszły 
port Krakowa, jeżeli nie cały, to przynajmniej 
jako ezęść znaczna, jako port zimowy dla składu 
materjałów. Dlatego w tym projekeie za n&szo-

CYGARNICZKA
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A rtura G ruszeckiego.

38 (Citg dalszy).
U drzwi wejściowych do wielkiej sali ku­

chennej stał nrzędnik i pytał każdej:
— Twój numer ? — a nsłyszawsry odpowiedź 

sprawdzał w spisie, podkreślał i dopiero wpu­
szczał.

A że kandydatek do znpy było dnżo, nrzę­
dnik zaś sprawdzał ze skrupulatnością formali- 
sty, a były i takie robotnice, które dopytywały 
się, czy nie możnaby się teraz wpisać na znpę, 
więc dostęp do sali przeciągał się długo.

Robotnice stojąee na wietrze i mrozie po­
częły się niecierpliwić, odzywały się głośne ozna­
ki niezadowolenia, protestu, krytyki, domagania 
się wstępu:

— Płacimy przecież 1... To nie darmo!... A 
to ślimaezysso przeklęte, puszczaj pani

Były i takie, któ^e prze drwi w ały:
— Śpiesz się, bo wyleją twą zupę do po­

myj 1... Płukankę z garnka dostaniesz!... Choro­
ba z tą formalnością... Człowiek się knrezy z gło­
du 1 zimna, a ten kiwa się jak żyd. na szabasie!

Urzędnik na te wszystkie krzyki odpowiadał 
od czasn do ezasu:

— Milczeć!... Nie pchajcie się jak świnie do 
koryta! — a ezasem zwymyślał gorzej.

Nareszcie weszła ostatnia ze zapisanych i do­
piero urzędnik zawołał do robotnic stojących w 
kuchni, z których każda trzymała to talerz, to 
miseczkę:

Od nnmern pierwszego do siedemdziesiąt 
drugiego włącznie dostaną z pierwszej knehni! 
Szykujcie s ię ! — i wskazał na wielką płytę ku­
chenną stojąeą na środka sali, a na niej dymił 
się wielki kociołek z znpą.

Gdy się ustawiła pierwsza grapa, rozkazał 
urzędnik:

— Od nnmeru siedemdziesiąt trzy do sto 
czterdzieści cztery włąeznie... stańcie przy drn- 
giej kuchni.

Wreszeie ustawił i trzeeią grupę. Teras roz­
poczęło się rozdawanie przez trzy dosyć brndne 
kobiety pełniąee fankeje kaehrrek.

Cygarniczki usiadły na ławach i pierwsze 
łyżki połknęły we względnem milczenia, wnet 
jednak rozpoczęła się snrowa, ecęsto nawet zja­
dliwa krytyka podanej zupy.

Każda z jedzących miała to przekonanie, że 
zna się na sztuee gotowania, więc zapłacona i 
krytykowana upa nie znalazła uznania.

Dla jednyeh była za słone, Ua innych wod­
nista, dla tych było za mało jarzyn, krnp, sie­
kanego mięsa... dość, że nastąpiło ogólne roz­
czarowanie, a zaimprowizowane kueharki Hasła­
ch ały się gorzkich wyrzutów, a gdy broniąc się 
rzuciły nawzajem ostre słowa, omal że nie przy­
szło do czynnych objawów gniewu i pretensji.

Dopiero wdanie się urzęd-iika zapobiegło bój - 
ee, który zarstem obiecał solennie, iż jntro bę­
dzie lepsza snpa.

Wszezęły się poufne rozmowy, a nrzędnik 
widząc względny spokój wyszedł ze sali, zosta­
w i a ć  woźnego.

Te co siedziały bliżej drzwi zauważyły pierw­
sze olejśeie urzędnika, a pomiędzy niemi była 
Stefka, szatynka nie tyle ładna, ile przyjemna 
która zawsze pod ręką miała żarty i różne kon- 
eepta.

I  teraz nie zważając na obecność woźnego 
wskoezyła na stół i zawołała z miną snrową:

— Co pak was opadło ! W y sakramenckie 
wopice! — cała sala wybnehnęla śmiechem, a ona 
dale j: — Nie śmiejte sem zatracony kliuky !... 
Milezte, nie wolno mlówit!

I  udając wlukąey chód asystenta szła po 
stole wielkim i stanąwsLy nagle:

— Co to sem za robota I Robota ma iść jak­
byś graca na harfie!

Zeskocsyła ze śmieehem a niemal wszystkie 
powtarzając jej słowa, prosiły:

— Stefio  jeszcze raz!... Jeszcze !
— Kiedy jnż nie megę.
— To zaśpiewaj, — prosiły inne.
Wzdragała się, wreszcie werzła znów na stół

i udając grę na harfie, zaśpiewała piosneczkę, 
śpiewaną przez ezeskieh harfiarzy podwórzo­
wych :

„Sila Nauka do aeli, do zeli,
Natarb-.la 1 spiny, łupiny 
Przjszel ku niej Fepiciek, Pepiczek,
Roztarhal jej kosziozek, kosiioaek.

Ti, fci, ti... ti, ti, ti,
Ty to musisz platiti*1.

— Brawo S tefka!... Brawo!... Bis !...
Stefka skłojiła gię jak aktorka na scenie i

zeskoczyła.
Teraz w różnyeh miejscaeh wielkiej sali po­

częto powtarzać tę piosneczkę, zwłaszcza podo­
bało się, że Pepiczek czyi. Józefek, a tak było 
na imię asystentowi Fraslowi, sam potargał ko­
szyczek, a dziewczyna Nanyńka musiała zamą­
cić :

I  niema! chórem, naśladnjąe dźwięki harfy 
śpiewano ze śmieehem:

.Ti, ti, ti... ti, ti, ti.
Ty to musisz platiti!“

Jednak obok żartów i drwin pamiętały cy­
garniczki, że ten niemiee z Czeeh dokneza im 
do żywego, i nagle zabrzmiał krakow iak:

„Przyjechał z harfą, ai tuki Dokazywał!
A teraz pies szwabski będzie zaicanywai

Była to tak wyraźaa aluzja do zarządu fa­
bryki, skła iająeego się niemal wyłącznie z niem- 
eów, że woźny, mający bezpośrednią styczność 
z władzą, uczuł się dotknięty w swej powadze 
i zawołał groźiie:

— Milczeć 1... Nie wolno ubliżać władzy!
To napomnienie wywołało pusty śmiech, a

któraś z cygarniczek zawołała:
— Panie Kasprze, idź na miodek!

(Ciąg dalazy nastąpi'



»y jest równie* wjazd do tego portn i szlura 
zamykająca ten port przyszły. W ten sposób 
W isła pod Wawelem nie straci swojego charak­
teru, owszem wyobrażamy ją  sobie z pięknymi mu- 
rami uregulowaną, ładną, a w takim razie przed­
stawiać będzie widok piękniejszy, aniżeli dzisiaj. 
Jeden zarzut mógłby nas spotkać, a mianowicie, 
te  Wisła w starym korycie będzie mieć wodę 
stojącą, a zatem ze względu na bygjenę będzie 
to szkodliwem dla miasta.

Jeżeli to będzie wykonane*, jeżeli ta  część 
będzie na port przezraczoną, co uważano za 
rzecz, która nie ulega kw estji; jeżeli przyjdzie 
sprawa budowy portu, w takim razie uważam 
za rzecz łatwą odświeżanie wody Wisły wodami 
Budawy, która posiada dostateczną ilcść wody. 
Przy wielkim stanie wód Budawy, jaz około kla­
sztoru zwierzynieckiego byłby otwarty i pozwo­
liłby krótkim karałem cdpłynąć wodzie do prze­
kopu. To jest jeden sposób odświeżania wody.— 
Drugi sposób odświeżania wody starego koryta 
iest także możliwy w tym razie, jeżeli poniżej 
Krakowa ma być zbudowany jaz dla spiętrzenia 
wód między Krakowem a Podgórzem. Otóż je ­
żeli wody będą spiętrzone, będą sięgały do prze­
kopu 1 do starego koryta Wisły. Woda, mając 
dostateczny spad, będzie mogła odpływać kana­
łem do starego koryta Wisły 1 w ten sposób 
możemy powiedzieć, że to ramię Wisły nie bę­
dzie miało wody stojącej, tylko będzie miało wo­
dę świeżą.

Koszta:
Co do kosztów tego wszystkiego — to pro- 

jekluję nakłsdy, na które nas nie stać, o czem 
bardzo dobrze wiem. Miasto nie może się przy­
czynić ani halerzem właśnie dlatego, że taki 
przekop winien być zrobiony wcześniej; obowią­
zkiem państwa i kraju jest przyjść z pomocą i 
te koszta, jakie za sobą pociągnie budowa tego 
przekopu ponieść. Zresztą czy koszta są znaczne? 
czy nie mamy przykładów, żt by gdzieindziej wy­
dano więcej na ten cel pieniędzy ? czy Kraków 
nie ma prawa do tego, żeby państwo i krsj po­
śpieszyło z pomocą? — Nie będę się wdawał w 
szezególy, które przedstawiłem na komisji, któ­
re zostały zatwierdzone z małymi zmianami, 
dzięki uwagom p. Uderskiego (nowa konstrukcja 
mostów.)

Wogóle koszta budowy przekopu ze wszyst­
kimi dodatkami, robotami, drogami równoległe- 
mi, dodaniem pewnej kwoty na nieprzewidziane 
wydatki (twierdzono, że skoro projekt jest szcze­
gółowy, to nie powinno się wstawiać wydatków 
nieprzewidzianych, ale kto ma do czynienia z 
wodą, ten musi wstawić pewną kwotę na nie­
przewidziane wydatki i w tym wypadku wsta­
wiliśmy 80 000 koron), ogółem koszt cały wy­
nosi 4,180.000 koron. Kwota ta się zmniejszy, 
jeżeli odtrącimy wartość starego koryta Wisły 
zasypanego, na 488.000 koron; w takim razie 
koszt wynosiłby tylko kwotę 3,802 000 koron. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że ci wszyscy, 
któryeh wywłaszczymy, będą starali się przenieść 
na stare koryto Wisły, a zatem fundusz regula­
cyjny będzie mógł sprzedać tę część koryta Wi­
sty licząc najmniej b kor. za 1 sążeń Mam 
przypadkowo pod ręką projekt ustawy krajowej 
na regulację Pełtwi. Tam Wydział krajowy ule 
wahał się przedstawić Sejmowi i Sejm uchwalił 
ustawę, w której umieszczono na regnUcję Peł­
twi, tej małej rzeczki, kwotę 5,710.000 koron. 
Więc wobec tego te 3,800.000 koron dla Kra­
kowa, dla regulacji Wisły, nie są taką cyfrą, 
którejbyśmy się mieli przestraszyć, a która mia­
łaby nas powstrzymać od domagania się wykona­
nia tego projektn.

Co do mnie i moich współpracowników inży­
niera Kleezka i inżyniera Gałuszki, spełniliśmy 
swój obowiązek. Bzeczą będzie Bady dalej tę 
rzecz przyprowadzić do szczęśliwego jej zakoń­
czenia !

Kr 126____________________________________

Wystawa wszechświatowa w st. Louis.
(Korespondencja „Głosu Narodu*.)

Sto lat minęło od czasu jak  Stany Zjedno­
czone Ameryki Północnej zakupiły od Francji 
terytorjum zwane Louisiana za sumę piętnastu 
miljonów dolarów, czyli około siedmdziesięciu 
pięciu miljonów franków. Szmat kraju, cztery 
razy większy od Niemiec lub Francji, który dziś 
przedstawia wartość około siedmiu miljardów do­
larów w posiadłościach ziemskich, miastach, za­
kładach przemysłowych i t. d. Kontrakt kupna 
1 sprzedaży podpisał ze strony Francji Napoleon 
pierwszy, a ze strony Ameryki jeden z najwięk­
szych mężów stanu Nowego Świata, Jefferson.

Ku nczczeniu tej rocznicy odbędzie się w roku 
bieżącym wystawa wszechświatowa w St. Louis, 
mieście św. Ludwika, tak nacwanem przez zało­
życieli, francuskich hugonotów, którzy pierwsi 
osiedli w ślicznej dolinie poniżej ujścia Missouri 
do Mississipi.

Z czasem rozwinęło się tu ogromne, dziś pod 
względem zaludnienia czwarte w Stanach Zje­
dnoczonych miasto. (Nowy Jork 3,500.000, Chi­
cago 1,700.000, Filadelfja 1,300.000, St. Louis
700.000.) Ludność, przeważnie katolicka, zacho­
wała po dziś dzień wiele cech francuskiego po­
chodzenia.

St. Louis jest punktem środkowym ruchu da­
wnej Luiziany, leży w samym środku Stanów 
Zjednoczonych i posiada największą w świecie 
stację kolejową, w której zbiegają się 24 koleje.

Te wszyBtkie okoliczności, oraz śliczne poło­
żenie miasta rozlegającego się amfiteatralnie na 
pochyłem wybrzeżu Missisipi, przyczyniły się do 
wybrania St. Louis na miejsee World’s Fair — 
Jarmarku Świata, jak tegoroczcą wystawę na­
zwano.

Będzie ona jarmarkiem świata w całem tego 
słowa znaczeniu. Teren zajęty przez wystawę, 
wynosi 1240 akrów, czyli sześć razy więcej, niż 
teren ostatniej wystawy paryskiej, koszt założe­
nia, budowy i urządzenia, oraz wartość przed­
miotów wystawiowyeb, przenosi sumę stu miljo­
nów dolarów, a motory elektryczne przedstawia­
ją  siłę około czterdziestu tysięcy koni.

Podług myśli przewodniej zrobienia tej wy­
stawy krajową a zarazem wszechświatową, po­
dzielono teren wystawowy na tray główne plany.

Plan pierwszy w kształcie wachlarza, które­
go oś stanowi położona na wzgórzu hala świą­
teczna ze spływającemi na wszystkie strony ka­
skadami, obejmuje grupę jednostajnych trochę, 
bo przeładowanych kolumnami, przygniatających 
ogromem palacy, w których mieścić się będzie 
wszystko, co należy do historji rozwoju Louisia- 
ny w ciągu stu lat.

Drngi plan obejmuje p&łaee wszystkich sta­
nów unji północno-amerykańskiej, porozrzucane 
malowniczo po pagórkach i dolinach lesistego 
parku.

Plan trzeci należy do cudzoziemców i mieści 
w sobie pałace i pawilony najrozmaitszych naro­
dowości ze wszystkich części kuli ziemskiej. Kró­
luje tu renesansowy pałac brazylijski, o kilka 
pięter wyższy od innych.

Niemcy umieli znaieść drogę do uzyskania 
wyjątkowego stanowiska i wybudowali podobi­
znę zamku cesarskiego w Oharlottenburgu na 
wzgórzu tuż obok hali świątecznej. Brzydka, 
kwadratowa, szara kamienica, z nieproporcjonal­
nie wielką zieloną kopułą i z grubą, złoconą, 
Germanią u szczytu.

Bosja zamówiła miejsce pod swój pałac i na­
wet zaezęto już roboty, ale po wybuchnięciu 
wojny telegraficznie odwołano zamówienie i miej­
sce jej zajęła Holandja. Wyroby rosyjskie będą 
wystawione w rozmaitych bndynkaeh, należących 
do przedsiębiorstwa wystawowego.

Anstrja będzie mieć w dziale zagranicznym 
ładny pawilonik w stylu secesji wiedeńskiej.

W tych trzech planach zgromadzić się ma 
sztuka, przemysł i handel wszystkich ludów 
świata, wyroby ł wytwory z całej kuli ziemskiej, 
wszystko co wydaje powierzchnia i wnętrze zie­
mi i wód. Zobaczymy tu człowieka w pełnym 
rozwoju dwudziestego wieku, w pełnym blasku 
postępu społecznego 1 materjalnego.

Poza tym oficjalnym planem znaczna część 
parku jest przeznaczoną na wystawę antropolo­
giczną, kongres wszystkich ras i szczepów, jakie 
tylko daty się nakłonić do wzięcia w nim udzia­
łu, z pozostawieniem możliwie wiernego charak­
teru lokalnego. Będzie tu osada z pod biegana 
północnego, król patagoński ze swym dworem i 
ulubionym pieskiem, wieś filipińska, rozmaici In- 
djanJe z całej Ameryki, wyznawcy Buddy, Brah- 
my i Konfucjusza, słowem" rasy ludzkie wszyst­
kich kolorów i stopni cywilizacji w swych na­
rodowych strojach, o ile je noszą wogóle i w 
swych narodowych siedzibach. Trudno wyobrazić 
sobie mieszaninę ludzi, wymagającą surowej kon­
troli ze strony władz wystawowych, które wal­
czą z ogromnemi trudnościami, żeby utrzymać 
spokój i porządek.

Obok siedzib ludzkich przedstawione będzie 
życie dziewiczych lasów, prerjl, pustyń i mórz, 
z ich mieszkańcami w stanie natury. Zbiór zoo­
logiczny obejmie wszystkie możliwe do otrzyma­
nia gatunki stworzeń w otoczeniu właśeiwem icb 
sposobowi życia i instynktom rasy.

W dziedzinie wynalazków na pierwszym pla­
nie stać będą: balony, telegraf bez drutu 1 ra­
dium.

Inne działy wystawy stanowią: Jerozolima, 
częściowa reprodukcja stolicy Salomona na prze­
strzeni około stu akrów, plac dla igrzysk olim­
pijskich, gdsi8 mają się odbywać zapasy wszyst­
kich epok i narodowości, a wreszcie tak zwany 
„The Pike* (czytaj pajk), oddział zabaw, obejmu­
jący „Stary Paryż*, „Stworzenie świata*, „Al­
py tyrolskie*, „Wieś rosyjską*, przeróżne pano­
ramy i teatra, oraz setki widowisk różnego ro­
dzaju poprzeplatanych restanraejami.

Naokoło wystawy poprowadzona jest nadpo- 
wietrzna kolej elektryczna, wisząsa na drutach,

____________ ,G  Ł O sy jN A R O D P * ___________
z której widać cały plac, „a ro i d’oiseau*, a po 
ziemi automobile będą rozwozić publiczność we 
wszystkich kierunkach.

Ograniczam się w tym pierwszym liście do 
dania czytelnikom „Głosu Narodu* ogólnego 
wyobrażenia o Jarmarku świata w St. Louis, 
pozostaw’ająe szczegóły do następnych korespon- 
dencyj.

To tylko jeszcze nadmienię, że w czasie wy­
stawy, która trwać będzie od 1 maja do 1 gru­
dnia, odbędą się rozmaite kongresy, między in- 
inymi kongres dziennikarzy od 16 do 21 maja, 
w którym współudział dziennikarzy polskich był- 
by bardzo pożądanym 1 obok sztuki jedynym 
ua tej wystawie dowodem naszego istnienia.

St. Louis, w kwietniu 1904. J. S.

dnia 6 maja_______ .>

ZE Ś W I A T A .
Dwie godziny pod wagonem. — Ucieczka lwa.

D w i e  g o d z i n y  p o d  w a g o n e m .  Ogólne 
zainteresowanie budzi w Anglji wypadek, jaki 
zderzył się kontrolerowi kolejowemu Janowi 
Ecke w Londynie, Oto gdy pociąg pośpieszny 
miał wyruszyć z dworca Kings Cross, ir osta­
tnich minutaeh przed wyjazdem Ecke sprawdzał 
pociąg, czy jest w porządku. Naraz usłyszał pod 
jednym z wagonów lekkie syczenie. Widocznie 
jakaś szparka, która przepuszcza powietrze przy 
rurze przeprowadzającej ciśnienie powietrza, na 
hamulec systemu Westinghausa. Aparat skontro­
lować, szparę zatkać, śrubę dociągnąć, wszak to 
sprawa kilku sekund, pomyślał E®ke, wchodząc 
pod wagon. Boboia jednak nie poszła tak szyb­
ko, jak się spodziewał. Kilka minnt przeszło, 
gdy nagle usłyszał on zgrzyt, turkot i porusze­
nie się kół. Kontroler sądził, że maszynista, jak 
zwykle próbuje wentyle i hamulce, tern się więc 
nie przestraszył. Poruszenia jednak trwały nie­
ustannie.

— Co miałem czynić? — mówi Ecke!... — 
Między kołami czołgać się?... to było niebez­
pieczne; położyć się jak długi i czekać aż po­
ciąg przejdzie?... osie zmiażdżyłyby mnie!... Są­
dziłem, że pociąg tylko o kilka kroków się po­
suwa, więc chwyciłem za drąg żelazny pneuma­
tycznego hamnlca, znajdujący się pod wagonem, 
przyczepiłem się do niego silnie i oczekiwałem 
zatrzymania pociąga. Ten jednak zamiast usta­
wać, przeciwnie, pędził z coraz więaszą siłą. 
Bozpacz! Poeiąg odszedł! Sto piętnaście mii do 
najbliższej stacji!!! Dwie godziny jazdy szalonej 
bez żadnej deski ratunku, tylko siła woli i mu­
skał!! Straszne!!... Nie, ja  takiej jazdy nie wy­
trzymam.

Począłem krzyczeć Koledzy musieli zauwa­
żyć brak mojej osoby, zwrócą na wołanie uwa­
gę! Niestety, dworzec zDikł mi z oczu. Przyci­
śnięty pleeami do spodu wagonu, twarzą zwró­
coną do ziemi, odbywałem tę iście piekielną ja ­
zdę; szyny i podałady migaty tylko, turkot kół 
ogłuszał mnie; wiatr przenikliwy, jaki powstał 
między kołami wagonu, świstał przeraźliwie, 
mrożąc mi członki. Pociąg, który 70 mil prze­
biegał na godzinę, trząsł się i podskakiwał stra­
szliwie. Byłem pewny, że wiatr zerwie mnie 
z drąga i rzuci pod koła; ręce i ramiona mdla­
ły mi, puls bił silnie, krew uderzyła do głowy! 
Zamknąłem oczy, oczekując w piekielnej trwo­
dze końca mego życia!... Febryczne pragnienie 
paliło mi krtań, piersi i płuca, straciłem zupeł­
nie wiedzę, co się ze mną dzieje.

— A to co? Co pan tam robisz pod wago­
nem? Jakaś ludzka twarz ukazała mi się.

— Teraz dopiero zrozumiałem, że pociąg się 
zatrzymał. Byłem w Grantham. „Na szczęście 
pociąg się nie opóźnił! Oto pierwsze słowa kon­
trolera, który po tak karkołomnej podróży, naj­
pierw pomyślał o obowiązkach urzędowych!

** *
U c i e c z k a  l wa .  Wędrowna menażerja w 

Devonshire była w tych dniach podczas jarmarku 
widownią dzikiego popłochu. — Pogromca lwów 
wszedł do klatki, w której znajdowały się dwa 
wspaniałe okazy lwów afrykańskich, gdy nagle 
jeden z lwów pchnął drzwi, któreml wszedł po­
gromca, otworzył je 1 skoczył między publiczność. 
Popłoch powstał nie do opisania. Przewracano 
się, tłocząc ku wyjściu, rozerwano ściany płó­
cienne menażerji, ale lew c mordowaniu ludzi 
nie myślał, przestraszony bowiem najwidoczniej 
krzykiem kobiet i dzieci, uciekł, przewracając 
WBzystko po drodze, w pole, gdzie położył się 
najspokojniej na murawie. Tam ujął go bez tru­
du pogromca i zaprowadził z powrotem do me­
nażerji. W czasie paniki publiczność poprzewra­
cała inae budy jarmarczne, a wiele osób odmo- 
sło ciężkie obrażenia ciała. Ten sam lew już 
przed rokiem wyskoczył z klatki podczas jarm ar­
ku w Plymouth. Ujęto go wówczas w menażeiji.
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KRONIKA.
Kalendarzyk keóilsłny. D*U piątek Jana w oląju; w so­

botą Domicdli.
Kalendarzyk aitrsaaalorty. Wschód słońca rozpoczął się 

dziś o godz. 4 minut 16, ł°  hi l przypada o godz. 6 mi­
nut 58, długiAd dnia godzin id  minut 42.

K n p i t f c l e  t y l k o  o  O k r a e i e y u !

Tarffuw 4 maja, (Konstytucja. — Pierwszy ma­
ja. — Miłośnicy neesy. — Posag").

W dnia wczorajszym pobudka streży prżarmej 
zwiastowała rocznicą zaprzysiężenia aonatytncji 3 ma­
ja. Wieczorem miał się odbyć pochód młodzieży z po­
chodniami, ale rzęsisty deiz-z stanął na przeszkodzie ; 
zato w „Sokole" zebrało sią wiele puMfizsoici, a 
s»c**gólaiej młodzieży szkolnej.

Po piąknem słowie t s^pnem, wygłoezonem prsez 
prezesn „Sokoła" dra Teofila usłyszeli zebrnni produ­
kcje wokalne p. Czemeryńskiej o ru  grą na oyirre 
p. Białkowskiej ze Lwowa, która wystąpiła w sbwja 
sokolim, czem wprost ehwyeiła za serca zebranych. 
Burzy oklasków nie było kobra,

Na zakończenie odegrali członkowie , Sokola" epi­
zod sceniczny p. t. „Marsz, marsz Dąbrowski".

W przerwach przygrywała mnsyka „Sokoła".
Stowarzyszenie „Ojczyzna" w połączeniu z „Gwia- 

zdą" i „Pracą" urządzają uroczyste rab żeństwo na 
pamiątką Konstytucji w niedzielą d. 8 maja Z priei 
budynku Gwiazdy vyruszy uroozysty pochód ulicami: 
Nowy Świat Krakowską i Targową do kościoła N. 
M. Panny, bo wziąeia udziału w pochodzie zaproszo­
no wszytkie pntrjotyezne stowarzyszenia taraowskie.

Wieczorem odbjdzie tią w lokalu Gwiazdy wie­
czorek a w ikład prrg amu » choasi: iłowe watepne, 
chór, deklamacja, obraz ludowy ze śpiewami w 1. 
akcie Anctyoa p. t. „Łobzowianie" i obraz z żywych 
osób.

* Pierwszy dzień maja skarali s’ą tu obchodzić 
uroczyście socjaliści, Odbili zgromadzenie pod gcłem 
niebem sn targowicy bydła, pceiera raczyli sią obfi­
cie w karczmie za moatem na Białej. Spokój nie zo­
stał zakłócony.

Patrzą* na naszych t. j. tntejsiyoh ro\’alistów, 
przekonamy sią każdy, iż są to, z wyjątkiem nieli­
cznych katolickich robotników, przeważnie... Żydó­
weczki z małą domieszką tydków. Tak przynajmniej 
przedstawili sią w dniu świąta robotniczego.

* Miłośnicy sceny w Tan.wie urządzają sa 
rzecz ubogich, pozostający >h pod op;eką psń, przed­
stawienie dn. 11 b. m.. t. j. we środą z n»stępują- 
eym prcgr<.mem'. 1) „Jak liście -i drzew zmącone" 
pantel dramatyczny Jana Łady; 2) Lekcja deklama­
cji" fraszka w 1 nkiie; i 3) „Z rezpaczy" huwo- 
rezka seenioz a w jednym akc;e.

Przedstawienie odbędzie sią w sa i Soko'a.
^Magistrat miasta Tarnowa] rozpisuje konkurs 

z terminem do 15 rzerwen br. na posag w kwoeie 
400 kor., który z o ii asie nadany dziewczynie, wyzna­
nia rzymBko-kat., pnv należ aej do Tamowa, je Ti d. 

,18 sierpnia zawrze związek małteński; fundacja bo­
wiem została ustanowiona ku ucz ze siu 50 letó. ro- 
czaiey panowania cesarza Franciszka Józefa I,

Laterja w Oświęcimia. Piszą sam z oświąci- 
mia: Dnia 17 kwietnia, odbyła sią w Oświąeimin 
w zakładzie Kn. Salezjanów tombola, na rzecz oko­
licznych powodzian, pod protektoratem ks. Ogińskiej 
z Bobrku, która ofiarowała, nie licząe drobnych pre- 
staoyj, 3 finty: mianowicie 2 pareeie gruntowe w łą­
cznej powierzchni 33/4 morgi i drzewo potrzebne na 
jedną wygodną abatą włościańską. Ponadto było wiele 
fantów kosztownych i praktycznych,

Ofiarności dobrych łudzi i pracy pań zawdziąozyć 
należy, że czysty dochód przyniósł 2.500 koron, któ­
re rozdzielono po połowie dla poszkodowanych para­
wan Oświąeimin i Bobrka. Doznawszy najżyczliwszego 
poparcia ze wszystkich szron, składa komitet wszy- 
atkim współpracownikom swoim, n dobrodziejom po­
wodzian stokrotne „Bóg zapłać!"

Za komitet: ks. Szałaśay, Porawski, dr Hańs­
ków aki:

Stmobójttwo rabina- W miasteczku Klimusto 
wie za Nowem Miastem odebrał -obie życie nrzed 
kilkoma dniami rabin tamtejszy Ariach Nensialter, 
zięć cudotwórcy z Nowego Miasta. Powodem samo- 
bójstwa była rozpacz po śmierci córki. Babin wyra­
żał sią pized swymi współwyznawcami, że opłakując 
zgon córki, nie może mieć czystych myśli i służyć 
Panu Bogn, dlatego chce nią sam oddać nn ofiarą. 
Din spełnienia samobójstwa skorzystał rabin z prze­
pita żydowskiego, żeby rabin oglądał eo kilka dni 
nóż, którym sią posługuje rzi_ar rytualny, (scła-h- 
ter) a to dla zbadania czy na ncżi niema skaz. Neu- 
alńiter otrzymawszy ostatnim r« * n  od rzezaka nóz 
kazał mu przyjść po niego zn godziną. Gdy rzeznk 
wrócił zobaczył rabina z poderżniątem gardłem leżą­
cego na podłodze w kałuży krwi i nie dającego już 
znaku życia.

Rarinmyśl 4  *»•!«. rOhleh dH  — W o ­

da). Ogólne panuje tu „irzekauie na żydów, których 
jak wssędzle i u nas nie brak. Żydzi sprzedają wią- 
so jakie chcą, choć według uohwcły ma o«o być wo­
łowe. Jeśli ktrś zwróci na to uwagą. żyd nie dn 
nic, wiedząc, że on tu jest panem a nie kupujący. 
Taka sama jest sprawa z żydowskim piekarzem. Ka­
tolicki piekarz zrobiłby tutsj interes, prowadząc go 
należycie.

Z powodu złego terenu nie mamy w mieście stu­
dni, a wodą przywożą w beczkach z sąsiedniej wio­
ski, którą trzeba kupować. Żyezyćby sobie jednak 
należało, by te beczki i konewki przedstawiały sią 
wiącej schludnie n’ż są, bo nieraz pstrząc na nie 
musi sią odwróoió oczy z obrzydzeniem.

Towarzystwo urzędników pomocniczych po­
cztowych odbyło we Lwowie w niedzielą popołu­
dniu walne zgromadzenie konstytuujące.

Zgromadzenie zagai o-zewodnicząey komitetu or­
ganizacyjnego p. Tim'1 Zdzsński, puczem odczytano 
zttwierdzony już statut Towarzystwa, który ma na 
celu utrzymywanie łączności, podniesienie godności 
ttanu i popieranie wspólnych interesów urzędników 
pomocniczych pocztowych, dniej udzielanie zapomóg 
członkom w razie choroby lub utraty posady, tndsież 
w razie śmierci członków udzielanie zapomóg wdo­
wom na koszta pogrzebu.

Po przyjąoiu statutu do wiadomości, dokonano 
wyboru wydziału, Wybrano prsewodaicząnym p. Jó­
zefa Wilczka, zsstąpcą przewodniczącego p. Jana Ga- 
waekitgo, nn sekretarza p. Czesława Tuckisgo, a na 
starbniza p. Adama Aleksandrowicza. Jako członko­
wie do wydziału weszli pp Tadeusz Matkowski, An­
toni Mackiewicz, Hermann SMi er i Majer Mann, za- 
stąpcy zaś pp. Adolf Philipp i Zygmunt Osteraetzer.

W końcu posiedzenia przedłożyli pp. Wilczek i 
Zdzsński sprawozdanie z udziału w wiecu urzędni­
ków pocztowych pomocniczych całej Austrji, które 
odbyło aią w marcu w Wiedniu.

Pielgrzymka polska w Rzymie, z Kzymu piszą 
nam dnia 30 kwietnia: Dzisiaj wieczorem stanęliśmy 
w Bzymie. Podróż odbyła się wygodnie, d rę ti tro­
skliwej opieee przewodników pielgrzymki. Wskutek 
nader praktycznie ułożonego programu podróży, piel­
grzymi zwiedzió mogli kilka ważniejstych miast, le­
żących po drodze, a mianowicie miasta, zawierające 
bądź świąte dla katolików pamiątki, bądź słynące z 
zabytków sztuki. Dłuższy postój odbył sią w Padwie. 
Pielgrzymów rozmieszczono w gospodach i hotelach; 
po obiedzie i odpoesynlr rozpoesęło sią zwiediunie 
miasta. Pątnic/ zwiedzili bazyliką św. Antoniego, 
gdzie ks. biskup Nowak wygłisił przemową, kaplicą 
Matki Boskiej, kcściół św. Jnstyny, Akademję i t. p. 
We czwdtek rtno po nabożeństwie, odprawionera przez 
książy biskupów; Noł^a»d i F;azeri, wyruszyła piel- 
grrymna do Lontto. vV piątek rano zwled allżmy to 
miasto, wieczorem i*Ł przybyliśmy do Arsyżn, a na­
zajutrz ruszyliśmy dc Bzymu.

Z góry przygotowano dla pątników wygodne po­
mieszczenie, częścią w zakładzie św. Marty na Znty 
briu, eząśoią w Aibergo del Paradise; zamożniejsi 
zamieszkali w pobliskich hotelach, biskupi w kole­
gium polskiem, gdzie są już księża biskupi Pelczar 
i Wsląga, oraz ks. arcybiskup Bilozewski, którzy 
wcześniej przybyli do Brymu. W pielgrzymce biorą 
także udział: marszałek hr. Stanisław Baaeni, hr. 
Stanisław Tsrnowski, hr. Jerzy Myeielski, ks Wła­
dysław Sapieha, hr. Ksrol Lanokorońtki z Wiednia 
i inni.

Andjenoja u Oj’a św. zostrła już stanowczo na­
znaczona aa dzień 5 maja. Prowadzić ją bądą arcybi- 
■knpi i biskupi: Bilezewski, Teodorowicz, Nowak, 
Wałega, Pelczar, Weber i Fiszer.

0 skłfublcę pÓOZłOwą nie może się od pół ro­
ku doprosić gmina Kamesznica (pow. Zrwiec), sie­
dziba dwóch fabryk i lioiąca przeszło 4000 mieszkań­
ców. Tą drogą udają sią mieszkańcy do dyrekcji 
poczt i telegrafów z prośbą o uwzględnienie i eh słu­
sznych żądań.

K 1 A S O W ,  6 maja 
Urflezysto aibóieńżtwe. o godr. wpół do 10 

rano wyszła ze strsżnicy pożarnej muzyka „Harmo­
nia" z kapelmistrzem swoim p. Czyżowskim na czele, 
jed n pluton straży och tniczej » p. naczelnikiem No­
wotny m i brandrois nami Stęptóskim t Fla»zą. uda­
jąc sią do kośetóła św. Floijans, gdz:e odbyło sią 
uroczyste nabożeństwo na iite -oję Tow. w*rj,mnYca 
ubezpieczeń i Straiy pożarnej. W cab żeństwie wzię­
li ndz sl dyrektorowie Tjw. ubezp. p. Zenon Sio- 
nenki, p. Gtaż^wski, dyrektor referent p. dr Pa z- 
łowski, jak również bard o wielo mzędników Tow, 
Podczas rrszy św. odśp enał chór Tow. wsaj. ubezp. 
kilrn pieśni nibołnych, p d .b  tatą p. Stanisława 
Bursy, urz. Tow. i znanego w luzem mieście łom- 
pozyłorn.

SekrjL III Btdy miasta pod przewodnictwem rad­
cy m. dra Bnjaka, na poiiedzenn |środowem cbok za­
łatwienia kilko spraw osobistych, wybrała ze swego 
łona komisją z pp.: dra Staniszewskiego, dra Mncz- 
kowskiego i dra Guńkiewiozs, która w 3 tygodnie 
ma przedłożyć sekcji, a raitępnie Badzie miasta pro­
jekt zmiany warunków kontraktu dzierżawy teatru 
w>i*i*k!**ro. oo eŁ*T\iTacli ohocoesro kentraktu/

Znakomite piwo (minickie
(przez pow agi lekarsk ie  zalecane).

W sprawie itatutu emerytalnego artystów teatri* 
mfewkiego odbędzie sią we wiórek dnia 10 b. m. 
posiedzenie specjalne sekcji HI Bady miattn przy u- 
dziale wszystkich prawników, z&zisdającysh w Ba­
dzie miejskiej.

Wyćtlfll kd“‘ie. W piątek dnia 13 b. m. pop,- 
odbędzie sic posiedz nie komitetu Miądsynaro(.owego 
Tow. wyścigów konnych w Krakowie i Galicyjskiego 
Klubu Jazdy Panów.

Sekretarjat wyścigów konnyoL zawiadamia, ze szkoła 
skakania, znajdująca sią przy tome wyścigowym, bę­
dzie od dais 20 b. m. właścicielom koni wyścigowych 
oddaią do użytku za opiatą 30 koron od jednegc 
konia miesięezr e.

8t«C] elektry zna miejski. Soboty ok>łc budo­
wy centrnlsej simji elektryeiaej postępują bardzo 
szńbko. Jeizjz* w bieżącym tygodniu fundamenty i 
jiwuice zo-taną wyk ńeznae. Bobotnikirti kieruje 
architekt p. Rzymkowali. Budiwę otrzymało przed- 
siąbierstwo firmy: Hani-Biigol-haupt i Spstóln. 
W przeciągu półtcia mieńąoa budowa mi. być ‘a x  
przygotó^aną, aby mołaa motowaó kms*ru ej ] *•" 
luna.

Omyłka druku zaszła w wozorajizyu numerze. 
Mianowicie rezerwowy porucznik huzarów, powołany 
nn ter>n wojny, nazywa się p. J a k o wi c z ,  nie Ja- 
kiewior..

E^arnln Z raehuikowaśei państwowrj, kupiec­
kiej i < gólnej prz-d e. k. komisją enaminaoyjną na­
miestnictwa we Lwowie złożyła p. Róża G r u d z i ń ­
s k a  z Krakowa.

Urfiezyttd wleżzomloa na cześć dra H. Jorda- 
na odbędzie sią bezwarnnkowo dnia 8 maja, zatem 
bez wzglądu n i anrą.

Kom t t prosi nmeitników, aby zechcieli sią zao­
patrzyć w b lity  najpóźniej do piątka a firmy: Za­
jączek & Lankosz, eweniualnio wieczorem w kaircia- 
rji „Sosoła".

D trcezue walne zgromadienib członków i  ra­
ków ekiego Koła pań T. S. L. odbędzie . ią w dain 
10 maja b. r. o godz. 5 po południa w sali Tow. 
zaliczkowego ul. Szewska 16 Napiriądku dziennym 
sprawozdanie z cal'rocznej działtlnośei zarządu, spra­
wozdań e kasowe, wjbór zarządu, wrybór de.rg-,tek 
na walne zgromadzenie delegatów Kół T. S. L. — 
Wnioski.

Z łanim  miejskiego piszą: Praea nad przygoto­
waniem „Lilii Wenedy" zbliżr sią ku końoowi. 04- 
b>ły sią jut zwykłe próby sytuacyjne — na dziś po 
południu naznaczoną została próba jeneralna z orkie­
strą, statystami i dekoracjami. Tragodjb Słowackiego 
graną będzie w nowym zupełnie nkłaizie, i  chórami, 
które dawniej pomijano. Nadają one całości „półpo- 
sągowy" charakter „Eurypidesa tragedii", o którym 
powinna poeta w eudi wnej prz;Umowie.

W sobotaiej premierze ukaże t> ę po ras pierwszy 
ponownie zaangażowany p. Józef Popławski w roli 
Licba — .me męskie role wykonają pp.: Kotarbiń­
ski (D-^rwid) Miele witki (Polelum), Leszczyński (La­
łam) Stępowski (dr Gwaibert), Wale wini (S az), 
Soanowaki (Koryfej chóru), Jednowski (korjfej chóra), 
Zelwerowicz, Zawierski i eah persona! męski. — 
Bole kobiece objęły panie: Mrozowika (Lilia), Wyao- 
eka (Boza), Arkawinówja (Gwiaona), Olchowska i 
Czechowska Jadw Oibyły się także pełae próby or­
kiestrowe z pięknej muzyki dyr. ŻTeńskiego, składa­
jącej sią z przegrywek i melodramatów. Przyczynią 
nią on6 niewątpliwie do podniesienia poetycznego na­
stroju widowiska.

W d. 9 b. m. w poniedziałek odegraną będzie 
na żądanie i na dochód Tow. Dobroczynności 3 akto­
wa komedja Alfreda hr. Fredry „Pan Geldhab".

Straszna morderstwtf. o  godziJie 6 rano dnia 
5 maja atan zdrowia cfiary morderstwa Marji Kle­
szczowej był o wiele lepszy aniżeli wieozoken dnia 
poprzedniego. Otworzył* ont jnt oczy, r na zapyta­
ni* sędziego ó’ciętego odpowisdała cichym, przerj ■ 
wanym głosem Co do sprawcy, n ie  w ie  ona,  kto 
nim mógł byó, te zaś w pierwszej chwili podałr Wo- 
lujezyka, to tylko dlatego, poniewit ten świeżo utkwił 
w jej pamięci, jeszcze ze sprzeczki dnia poprzednie­
go, jaka rozegrała sią między nimi.

Kleszczowa jeszcze od ezntu do czazu traci przy­
tomność, lekirii jedrak mają nadzieją utrzymać ją 
przy życiu. W kf-tdym razie mnai w klinice przebyć 
jeatene eraa dłrżizy. Kleizozowa przyjmuje już cząatł 
pokarm.

Policja prowndzi w dawnym ciągu dochodzenia 
w sprawie mordercy Kleszczów. Do policji podgór­
skiej ząłosł sią szewc Styeh, który twtórdzi, jakoby 
w nocy po godz. pierwazej widział dwoje ludz1 pod 
mcsWra, myjących s bie ręcs. N.emown aazwiakiem 
Fryderyk Sołtys opowiada na migi, iż w powrocie 
* Biaiówek o godz. wpół do 1 ej w nocy *»id*’ał 
koło domu Kleszczów dwoje ludzi. Jeden z nich był 
uzbrojony w siekierą i skoro gc zobaczył skoczył 
przez pobliski płot i przykucnął. Sołtys widząc to 
ze strachu i  cieki. Przechodzą* jednak jeszcze o godz. 
4 nad ranem koło tego samego miejsca nie annwrżył 
jnż nikogo.

Erec*ei»lśc>e w rri^pec, Vlór*» Solt/t wskazuje
Odznaczone na 34 światowych Wyetawach ułotymi medalami 

i krzy^-jni zosług
Reprezentacja Browaru trzcinickiego J. ICLOtllMiCA

eo K rakotvle*ul. Szewska, U 13,
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komisja ślady »tóp, których foraa latjoh-
mi»»t zoatała orffotogr*fowaią i •dlazą

PodejrtsBym jest rów a u t pewien włóczęga, nało­
gowy ałodiifj. posoitajęsy pod dozorem polieyjnym, 
który często misł się odgrażać, te jeżeli nie będzie 
miał cci do ukradzenia, to zabije kogo w celu ra­
bunku.

Policja w dtlztym ciągu prowadzi dochodzenia. 
Dotąd podejrzanych o morderstwo aresztowano trzech 
fflęiMjzn. Jeden z nich jeat Wolujczyk, dwaj ieni 
znani włó cęgi podgórskie.

Staa zdrowia Kleszczowej przez noc był zadowal- 
niający. Wcgóle ma się ona coraz lepi*j, otwiera już 
nieco oko lewe, które p drzaz morderstwa zostało 
lekko r»niove. W nocy prztz dłcżasy czas rozmawiała 
z poałogaczką szpitalną. Mówiła zupełnie przytomnie, 
te ją boli głowa i te jest jeszcze bardzo sla'oa; po- 
dsje, jednakże nie wie kto dokoisł morderstwa.

N&łogOwI złodzieje. We czwartek, daia 5 b. m. 
odbyła a t w tut. sądzie krajowym sarnym, przed 
przysięgłymi, ostatnia rozprawa w kadencji kwietalo­
wej. Bozprawie pnewcJ«iciył radca Ursel, cskariał 
prokurator dr Czyszczan, bronili obrońcy dr Filimow- 
ski i dr Jtndl.

Na ław ie oskarżonych zasiedli młodociani złodzie­
je, pochodzący z Królestwa Polskiego a mianowicie: 
Jnljan Kabat i Koman Btregow, falce Nowak, któ­
rzy od mięśnia 1903 r. do połowy lutego, popełnili 
ośmnaśde większych kradzieży pnedpokoyowyoh. Wy­
dał ich niejaki Marchewka, któremu oddali na sprze­
daż nkradz one palto, pi życiem go policja aren: to wa­
ła. Oskarżeni przyznali a:ę do popełnionych kradzie­
ży. Po przeprawadionej rozprawie, sędziowie przysię­
gli la  zadane im pytaiia, jednogłośnie zatwierdzili 
pytanie, dotyczące nałogu kradzieży, i wysokdć szko­
dy wyrządzonej ponad 600 koron. Po odczytaniu wer­
dyktu, trybunał skazał obydwóch oskarżonych na czte­
ry łata ciężki* go więiienia z jednym po. tem i twar­
dym łożem co miesiąc. Oskarżeni karę przyjęli, pro­
sząc o przewiezienie ieh do więalenia we Lwowie.

Zbiegła. Gospodarz Idenć przybył we środę do 
Krakowa z Mogił/, w celu odszukiwania swojej 18 
letniej córki Anny, która przed kil^u dniami zbiegła 
wraz ze Stanisławem Ładtikiem, młenarzem do Kra­
kowa. Policja odszukała na razie Ludzika, którego 
natychmiast seareriiiwałi. Ł\d*ik przyznaje, iż 
zbiegł wraz z Anną Idenć, ule chce jednak wskazać 
miejsca jej pobytu.

Firma Gsbrjel Grabowski, dawniej Leon Grabow­
ski, przy ulicy Szpitalnej rsa-Yis t-atru miejskiego, 
zaprowadziła w swoim magizyn e ubrań męskich te- 
lefja, dla wygody swojej kljentelt

6 a b r y e i i k l  kupuje, sprzedaje 1 najmuje:
fortepiany, pianina, i p ła n w ie  —
krajowe i zagraniczne — nowo i przegrane — 
za gotówkę i s.» spłaty - -  bot zalleikl.

Repertuar teatru miejski ego.
W sobotę 7 maja: „Lilia Wenedsu, tragedia w 8 akt. 

Jul. Słowackiego, muzyka W. Żeleńskiego.
W niedzielę 8 maja: „L<Ila Weneda", tragedja w 5 

akt. Jul. Słowackiego, muzyka W. Żeleńskiego.

fiąelk  humorystycuiy.
Między przyjaciółkami.

— Co?... Zaręczyłaś się z p. Aatonim? Mówiłaś 
przecie zawsze, ta jest niezseśny?

— Był nieznośny, do ó<i m. się nie oświadczył. 
Teraz za nim przepadam I

Nasze dzieci.
J ó z i o  (zaglądając w ucho panu N.): A widii 

ciocia, że nieprawda I Aon!
P a n u a  Anna :  Jói u, jakiś ty augneany. —- 

Jakże możesz panu w ucho zaglądać?
J ó z i o :  A bo ciocia mówiła, że ten pan ma 

pstro w głowie, a t > nieprawda, bo nic nie widać !
Kupiecka logika.

— Inie es idzie pad psem! Od pięciu lat dokła­
dam rokroarnie po tysiąo rubli.

— Dlaczego pan go nie zwinie ?
— A * ozegobym wtedz żił?

DZIAŁ EK O NOIICZUY.
Plomby tekturowe do worków z mąką jeszcze 

stale d a przeważnej częśai nsszych młynów sprowa­
dzane są z drurarń poza krajowych.

Przyczyną tego nasia bardzo słaba piztdsiębior- 
ozość plomb takich bowiem potrafiłaby doatanzjć ka­
żda drukaiu a.

U nac jednak czekają drakarnie, iż właściciele 
młynów sami się (głoszą. A jeszcze i w razie zamó­
wienia nie postarają się o to, aby robotę oddać bez 
zarzutu. Jedna z drukarń me zwrózTa n. •>. uwagi 
na jakość tektury użytej przez nią na plomby, wsku­
tek czego fkmby me odpowiadają swemu celowi tak, 
jakby to być powinno.

H A B A  M I A i T A .

Wczorajsze zwyczajne posiedzenie Rady mia­
sta odbyło się pod przewodnictwem prezydenta 
p. Frieiileina.

Na wstępie sekretarz Rady dr N o w i c k i  
odczytnje nadesłane pisma, a pomiędzy innemi 
pismo komitetu obehoda 15-lecia istnienia parku 
dra Jordan?, zapraszający prezydjum i Radę do 
wzięcia udziału w tym obchodzie.

R. m. T u r s k i  w sprawie tej zabiera głos 
i popiera prośbę tegoż komitetu, a  zapraszając 
Radę do wzięcia udziału w tym obchodzie, — 
skreśla krótki program, który będzie zarazem 
rozpoczęciem tegorocznego sezonu zabawowego, 
w którym ndział weźmie około 9000 młodzierzy.

Interpelacje.
R. m. M l e d n l a k  w sprawie prsebndowy 

starego teatrn zaznacza, ze się po mieście roz­
chodzą pogłoski, jakoby t&m działy się różne 
nieprawidłowości, np. że z bndewy tej wywie­
ziono liczne materjaiy budowlane; mówca inter­
peluje więc p. prezydenta, czy te pogłoski są 
prawdziwe ?

Następnie p. Młodniak podnosi, że akcyza 
miejska przyczynia się do nieuzasadnionego opo­
datkowania na niekorzyść kupców.

Wreszcie mówca twierdzi, że nrząd akcyzo­
wy z powoda mylnego nieraz adresu, zwraca 
przesyłkę zakładom eksportującym 1 tym sposo­
bem przyczynia się do pobierania podwójnej o- 
płaty a&eyzy.

Na interpelację w sprawie przebudowy sta­
rego teatra dyrektor budownictwa p. W d o w i -  
s z e w s k i  daje wyjaśnienie, że w przebudowie 
okazały się wprawdzie pewne braki, ale braki 
te osunięto, budowa może pójść dalej, a inter­
pelant może być spokojny, gdyż gmina żadnej 
straty  nie poniesie. Dotąd wypłacono 97.000 k., 
na dobre roboty. Za wywieziony stary materjał 
p. ytryjeftskl ofiarował gminie 10.000 kor.

Na dalsze interpelacje w sprawach akcyzo 
wych wyjaśnień udzielić ma naczelnik akcyzy 
r. mag. p. Zawiłowski.

Łodzie ratunkowe.
Rada na przedstawienie dyrektora budowni­

ctwa miejskiego uchwaliła wniosek nagły o spra­
wienie 12 łodzi ratnnkowyeh większego i mniej­
szego typu, kosztem 1600 noron.

Forządek dzienny.
S z k o ł a  św.  S c h o l a s t y k i .

R. m dr J o r d « u  jako referent sprawy re­
organizacji szkoły im. scholastyki, zaznacza, że 
po ostatniem posiedzeniu Sekcja szkoina odbyła 
posiedzenie w sprawie finansowej strony reorga­
nizacji.

Na podstawie tych obrad sekcja przedkłada 
zmieniony trzeci ustęp całego wniosku, według 
którego reorganizacja nie wymaga od gminy na 
razie żadnych wydatków.

W dyskusji ogólnej zabierają głos r. m. ks. 
Bukowski, wice prezydent dr Lso, dr E. Ban- 
drowski, dyr. Sołtysik, Tnrski.

Ks. B u k o w s k i  co do pl&nn naukowego, 
zaznacza, że plan ten uwzględnia w należytym 
stopniu naukę religji dla młodych dziewciąt.

Wlceprez. dr L e o  prosi o wyjaśnienie co do 
etatu  prowizorycznego personala nauczycielskie­
go w zreorganizowanej szkole i eo do stałego 
etatowego personala, gdyby władze z&żądaiy za­
raz po reorganizacji ustanowienia tegoż.

R. m. dr f i a n d r o w s k i  w dłuższem prze­
mówieniu wykazuje, że koszta szkoły wynosić 
będą rocznie około 40.000 kor. i że gmina co 
roku będzie musiała wstawiać do budżetu 16 do 
16 000 koron. Mówca w kierunku tym postawił 
odpowiedni wniosek.

R. m. dr S o ł t y s i k  zaznacza, że sekcja dą­
żyła do tego, aby stworzyć szkołę lepszą aniżeli 
obecnie św. Scholastyki. Mówca, jako fachowy 
pedagog, daje obszerne określenie projeatu no­
wego piana nank zreorganizowanej szkoły, w 
którym przedews^ystkiem przyłożono wielką wa­
gę do języka polskiego i niemieckiego, do hi- 
storji i geograf !, aby nowej szkole nadać od­
mienny charakter, zastosjwany więcej do potraeb 
nowoczesnych. Mówca zaznacza, że nowa szkoła 
może zapewnić nletyl&o dostateczne wykształce­
nie, ale i wychowanie.

W odpowiedzi p. M&ciołowskiemn zaznacza 
r. m. Sołtysik, że szkoła nie może osiągnąć tego 
celu, aby dziewczynę nauczyć „ugotować rosół 
z gwoździa*.

Wreszcie odparł mówca wszelkie inne zarzu­
ty  przeciw pianowi nauki.

R. m. T u r s k i  w odpowiedzi co do fachowej 
nankl gimnastyki zaznacza, że nauka ta  nie znaj­
duje jeszcze dostatecznego zastosowania.

R. m. M a c i o ł o w s f c i  polemizając z dren? 
Sołtysikiem twierdzi, że potrzebne jest albo gi­
mnazjum albo szkoła praktyczna, ale nie liceum. 
Mówca uznaje potrzebę pomnożenia seminarjów 
nauczycielskich, bo w krają pracuje obecnie prze­
szło tysiąe nauczycielek nieukwallfikowanych. — 
W końcu przyebyla się do wniosku dra Bau- 
drowskiego.

Referent dr J o r d a n  do wywodów dra Sołty­
sika dodaje jeszcze kilka wyjaśnień, zaznaczając, 
że naukę religji przyjęto w rozmiarze obowiązu­
jącym w planach dotychczasowych, zatwierdzo­
nych nenwałą Sejmu.

Po dalszych wyjaśnieniach referenta, r. m. 
dr G n ń k i e w i c e  podnosi, że wnioski w tej 
sprawie same sobie się sprzeclwiaią, z tego więc 
powoda oświadcza się za zwróeen!em tej sprawy 
Sekcji szkolnej, ponieważ uważa je za nieukwa- 
iifikowane do stanowezej decyzji.

Wieepr. dr L e o ze względów finansowych, 
proponuje, aby przedew3*ystkiem uzyskać odpo­
wiednie poparcie materjalne ze strony krają.

W końcu Rada podane przez prezydenta pod 
głosowanie wnioski Sekeji uchwaliła z popraw­
kami wiceprezydenta Lea. Wniosek dra Bandro sa­
skiego o otworzenie gimnazjam w miejsce liceum, 
nie miał większości

O godzinie 8 minut 15 dla braku kompletu 
do dalszych obrad, posiedzenie zostało zam­
knięte.

K ró la  M o - a p p i
* Katolicyzm Szekspira. Driennik londyński 

„Daily News* podał przed kilku dniami cieka­
wą wiadomość, że ks. prof. Blaekmore dowodził 
w jednym z ostatnich swoich wykładów w Kraj 
tońskim uniwersytecie w Ameryce — katoli­
cyzmu twórcy „Hamleta*. Rodzice Szekspira byli 
wierni Kościołowi, cierpieli nawet wiele za s ta ­
łość przekonań religijnych; ou sam był katoli­
kiem szczerym, do pochlebców królowej Elżbie­
ty  nie należał, współczesnych pnrytanów nie zno­
sił, a duchowieństwo protest&nekie wyśmiewał 
w swoich sztakaeh. Po para dniach ,oJ ogło­
szenia tej notac&i pojawił się również w „Daily 
News* Ust p. Le Liewre, który zgadza się z ks. 
Blaekmore, że Szekspir de uomine należał do 
Kościoła katolickiego i że jego sympatja zwra­
cała się ko dawnym prawowiernym, nie znosząc 
protestantyzm u czasów Elżbiety, równocześnie 
jednak podąje w wątpliwość, eey Szekspir w i e ­
r z y ł  naprawdę. Krótka polemika na tern się 
nrw&ła. Tad. Sml.

Wojna.
D epesae dzienne.

Z Portu Artura.
Port Artura 5 maja. (Doniesienie specjalnego 

korespondenta tel. ag. ros.). Nieprzyjaciela wi­
dać na horyzoncie. Nowy atak możliwy. Jak  
skonstatowano, przy ostatniej próbie zamknięcia 
Portn Artura było czynnych 12 branderów. Miej­
sce, w k tó rea  zatopiono 8 z nich, jest dokładnie 
znane, dwóch innych — nie. Dwa brandery, pra­
żone naszym ogniem, oddaliły się. Podług infor- 
macyj, każdy z tych branderów miał 2.000 ton 
pojemności, a jeden z nich 3.000.

Rasort jenerała Kasztalinsklego
Petersburg 5 maja. Jenerał Kasztalińskl te­

legraf aj e :
Uważam za mój obowiązek donieść o szcze­

gółach smntnej, sile pełnej chwały walki wojsk, 
oddanych pod moje rozkazy, przeciw przeważa­
jącym siłom Japończyków, w dnia 1 maja koło 
Kiulien-czeng.

Już dnia 30 kwietnia rano, Japończycy, któ­
rzy dnia poprzedniego obsadzili w walce wyży­
ny Khassann, zaatakowali moje lewe skrzydło i 
z m u s i l i  j e  do c o f n i ę c i a  s i ę .  Wobec tego 
daiem rozsaz bataijoaowi 22 p. p , który obsa­
dził był Ehaesan, cofnięcia się przez rzeczkę Iho 
na pozycję w Potletyń :ach. Nad ranem tegoż 
dnia rozpoczęli Japończycy n a d z w y c z a j  
g w a ł t o w n y  o g i e ń  d z i a ł o w y  c W i d ż u  
na wszystkie nasze pozyeje w Kiulienezeng. 
Można było przewidzieć, że Japończycy po tem 
ostrzeliwaniu, podczas którego oddali 2.000 strza­
łów, rozpoczną ofensywę.

W nocy z dnia 30 kwietnia na 1 maja otrzy­
małem od jenerała Zazulicza rozkaz stoczenia 
walki. Brodów w Potietyńcach broniły dwa ba- 
taljouy 22 p. p. i trzeiia  baterja szóstej bryga­
dy artylerji.

. S M U T K U  KAZIMIERZA EOBICKKGO
Miód stołowy iekki butelka 60 c u t 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny b u t  70 cnt.

założona w  roku 1841 — M?afeów ni 
Sławkowska 1. — poleca:

Miód kuracyjny butelka 80 e n t Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 e n t
Miód esencja butelka 1 złr Miód maliniak butelka 1 złr. 60 e n t
Miód kopowiec butelka 1 z łr .IO  e n t  Maliniaki. Wiśnł&ki. Dereaiaki. 172
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s t ą p i l i  do  o f e n s y w y  i wysłali dywizję 
piechoty na brody rzeki Iho. Dywizja piechoty 
japońskiej wśród ogromnych strat przeszła przez 
brody i z a a t a k o w a ł a  n a s z e  f l a n k i  o- 
g n i e m  z 36 d z i a ł  p o l n y c h .

W południe dowiedziałem się, te  Japończycy 
zmusili do ucieczki bataljon 22 p. p., ktćry stał 
w Singan i, że udało im się obejść moje lewe 
skrzydło.

O godz. l  szej po południu wzmocniły moje 
lewe skrzydło dwa bataljony 11 p. p. i baterja 
pułkownika Murawskiego; wysłał je jenerał Za- 
zulicz z rezerwy, polecając, aby trzymały się 
tak długo dopóki nie nadejdzie 9 i 10 p. p. z 
Szaehetsi. Jedenastemu pałkowi piechoty dałem 
polecenie zajęcia dominującego stanowiska o dwu 
frontach do obrony. Wysłałem następnie baterję 
Murawskiego napowrót do rezerwy, oraz kaza­
łem się cofnąć 12 p. p.; baterję trzecią i działa 
maszynowe stanęły pod ochroną 11 p. p. Szef 
mojego sztabu odprowadził s tra t tylną.

O godz. 1 szej zbliżyli się Japończycy do 
pułku l i g o  t a k  b l i s k o ,  i t  t r z e c i a  b a t e ­
r j a ,  n a r a ż o n a  n a  s i l n y  o g i e ń  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i ,  n i e  m o g ł a  o d j e c h a ć  i musia­
ła  stać na krótki dystans od nieprzyjaciela aż 
do końca walki. W walce tej s t r a c i ł a  o n a  
k o m e n d a n t a  M u r a w s k i e g o .

Na linję tylną sprowadziłem kompanję z dzia­
łami maszyno w eml. Komendant tej kompanji, wi­
dząc k r y t y c z n e  p o ł o ł e n i e  b a t e r j i  M u ­
r a w s k i e g o ,  z własnej inicjatywy obsadził po- 
zycję.

S t r a c i ł  o n  p r z y t e m  połowę ludzi I 
wszystkie konie, gdy wśród silnego ognia nie­
przyjacielskiego chciał wyprowadzić działa na 
górę. D e i a ł a  m a s z y n o w e  o d d a ł y  p r z y  
t e  m 35.000 s t r z a ł ó w .

12-ty p. p. p r z e b i ł  s i ę  i u r a t o w a ł  
s z t a n d a r .

Druga baterja szóstej brygady, która chciała 
dotrzeć do rezerw inną drogą, nie mogła przejść 
przez góry, wróciła na swe pierwotne stanowi­
sko i poparła atak 11 p. p., który jeszcse dwie 
godziny otrzymał się na swojem stanowisku, a 
następnie p r z e b i ł  s i ę  n a  b a g n e t y  p o n o ­
s z ą c  wielkie straty. O c a l i ł  on  s z t a n d a r ,  
j e d n a k  s t r a c i ł  k o m e n d a n t a  p u ł k o ­
w n i k a  Ł a j m i n g a .

Nasze straty wynoszą 2000 ludzi oraz pod­
oficerów i około 40 oficerów.

S t r a t y  J a p o ń c z y k ó w  m u s z ą  b y ć  o-
g r o a n e .

Usposobienie trzeciej dywizji było wyborne. 
Przeszło 700 rannych szło razem ze swoimi puł­
kami aż do Fongwangczeng.

Zamknięcie Portu Artura.
Londyn 5 maja. „Daily Cronicle* i „Daily 

Telegraph* donoszą z Tokio, że wejście do Por­
tu Artura zostało rzeczywiście zamknięte.

Wrażenie w Tokio.
Tokio 5 maja. (B. Bentera). Na wiadomość

0 zamknięcln wejścia do Portu A rtu ra , wyszło 
na ulice tysiące ludzi i z muzyką przeciągało 
nlleami miasta. Przed ministerstwem marynarki
1 wojny, oraz przed gmachem sztabu jeneralne- 
go urządzono burzliwą owrcję.

D epesze nocne.
Japończycy pod Niaczwang?

Londyn 6 maja. (Tel. w ł). Za prawdopodo­
bieństwem wylądowania Japończyków pod Niu- 
eiwang przemawiają następujące depesze, wysła­
ne z Niuczwang do ,D tily  Mail* przez Tiensin:

N i a e z w a n g :  Spodziewają zię tutąj wy­
lądowania wojsk japońskich. Już p r z e d ­
w c z o r a j  w i d z i a n o  f l o t ę  j a p .  p o d  
I n k a  u, a d r u g ą  c z ę ś ć  e s k a d r y  
j a p .  k o ł o  K i n e z u .  Inkau ma wpraw­
dzie przystań podminowaną, ale o 5 km. 
na zachód są brzegi wolne od min. Z tam- 
tąd można ostrzeliwać pozycje rosyjskie ze 
skutkiem.

N l s e z w a u g :  T u t e j s z a  z a ł o g a  j e s t  
z d a n i a ,  że  J a p o ń c z y c y  w y l ą d u j ą  
l a d a  d z i e ń  p o d  N i u c z w a n g  d w i e  
l u b  t r z y  d y w i z j e  p i e c h o t y  z od ­
p o w i e d n i ą  i l o ś c i ą  a r m a t  

Z a ł o g a  r os .  w N i u c z w a n g  w y n o ­
s i  12.000 ż o ł n i e r z y ,  n i e  z d o ł a  za­
t e m  s t a w i ć  o p o r u  t a k i e j  p r z e w a ­
d z e  l i c z e b n e j .

N i u c z w a n g :  Tatejsi poddani angiel­
scy są zaniepokojeni o swój los, gdyż rząd 
angielski zostawił ich bez opieki, a jedyna 
kanonierka angielska, stojąca tntaj, odpły­
nęła do Tlensinu, zatem wobec prawdopo­
dobieństwa, ż e N i u c z w a n g i a d a  d z i e ń  
z o s t a n i e  z a j ę t y  p r z e z  J a p o ń c z y ­

k 6 w, ich żyeie i mienie będzie zagrożonem, 
gdyż w ślad ea flotą japońską zjawią się 
piraci chińscy, by rabować magazyny. — 
(Anglicy w Niuczwang mają w magazynach 
towar, wartości pół miljona f. szt. Przyp. 
„D. Mail".)

„Daily Mail* zestawiając treść tych depese 
z datą ich wysłania doehodzl do wniosku, że 
J a p o ń c z y c y  w y l ą d o w a l i  j u ż  p o d N i u -  
c z w a n g.

Z Portu Artura.
Port Artura 6 maja. A l e k s i e j e w  o g o ­

d z i n i e  11 o d j e c h a ł  z t ą d ,  a b y  a a  r o z ­
k a z  c a r a  u d a ć  s i ę  do a r m j i .  Komendę 
nad eskadrą objął na razie admirał W i t h o f f t .  
Panuje ta usposobienie spokojne.

W. k s i ą ż ę  B o r y s  W ł a d y  m i r o  wi  cz 
o p u ś c i ł  P o r t  A r t u r a .

Wiedeń 6 maja. (Tel. wł.) Tutejsze dzienniki 
tłómaczą pośpiech, jakim Aleksiejew i W. ki. 
Borys opuścili Port Artura, tą  okolicznością, że 
prawdopodobnie Port Artura został już odcięty 
od strony lądu przez wojska japońskie, które 
wylądowały pod Niuczwang.

Ruchy floty japońskiej.
Petersburg 6 maja. Korespondent rosyjskiej 

ajencji telegraflcenej donosi z Portu  Artura 
z wczoraj: Japońska eskadra stoi za Liao te szan. 
D o P i- ts e -w o  p r z y b y ł y  p a r o w e e t r a n s -  
p o r t o w e ,  z k t ó r y c h  ma  w y s i ą ś ć n a  l ą d  
w o j s k o  j a p o ń s k i e .

CzI-fu 6 maja. Chińczycy donoszą, że f l o t a  
j a p o ń s k a  w s i l e  40 o k r ę t ó w  w o j e n ­
n y c h  i transportowych znajdowała się we wto­
rek na wysokości Wei-hai-wei i odjechała w kie­
runku północno-zachodnim.

Z bitwy nad Jalu.
Tokio 6 maja. (B. Reutera.) Jenerał Kuroki 

donosi e dnia 3 b. m., że przy skrzętnem prze- 
sznkiwaniu pola bitwy z n a l e z i o n o  j e s z c z e  
o k o ł o  200 r a n n y c h  i z a b i t y c h  R o s j a n .  
Dalsze poszukiwania wykażą prawdopodobnie je­
szcze większe straty rosyjskie. Knroki donosi 
też, że wśród jeńców znajduje się rosyjski lekarz 
wojskowy, który z polecenia Japończyków opa­
truje rannych.

Listy Rosjan z Mandżurjl.
Londyn 6 maja. (Tel. wł.) Na podstawie 

nadchodzących tn depesz siły rosyjskie w Man- 
dżnrji przedstawiają się następująco :

W Fengwangczeng stoi 12.000 piechoty pod 
jenerałem Liniewiczem, 8.000 kozaków pod jen. 
Miszczenką i 6 baterji.

Miucky Mnkden a Liaoj'ang, ogatem. 70vootr 
załogi.

Na półwyspie Kwantang 17.000 żołnierzy, 
z czego: w Porcie Artura 11.000, w Dalnem
6 .000 .

W Niuczwang 12.000 żołnierzy.
Położenie w Chinach.

Londyn 6 maja. (Tel. wł.) Położenie w Chi­
nach jest bardzo poważne. J e u e r a ł  M a ,  o-
t r z y m a ł  o b e c n i e  n o w e  p o s i ł c i .  Jego 
armja wynosi 50.000 żołnierzy, wyćwiczmy eh na 
wtór europejski. Zachodzi wielkie prawdopodo­
bieństwo, że z c h w i l ą ,  g d y  J a p o ń c z y c y  
w y l ą d n j ą  p o d  N i u c z w a n g ,  jenerał Ma 
wkroczy do Mandżurjl.

Mobilizacja nowych korpusów rosyjskich.
Petersburg 6 maja. (Tel. wł.) Rząd nabrał 

przekoiania, ż e o b e e n a  i l o ś ć  w o j s k  r o s y j ­
s k i c h  n a  d a l e k i m  W s c h o d z i e  j e s t  z a  
m a ł ą  do  s k u t e c z n e g o  p r o w a d z e n i a  
w o j n y ,  dlatego zarządzono mobilizację X-go 
I XVIII-go korpusu.

Pożyczka japońska.
Londyn 6 maja. (Biuro Reutera). Kweatja e- 

misji japońskiej pożyczki w sumie IG miljonów 
funtów szterliugów jest jnż uregulowaną. Słychać, 
że będzie zaciągniętą w Londynie 1 w Nowym 
Jorku. Ma ona jako 6%  być spłaconą w siedmiu 
latach, knrs wynosić będzie prawdopodobnie 
93'50. Za rękojmię mają służyć japońskie do­
chody celne. Zapewniają, że p r z e d  u k o ń c z e ­
n i e m  w o j n y .  — J a p o n j a  n i e  e a c i ą g n i e  
i n n e j  p o ż y c z k i .

TELEGRAMY.
Mianowania.

Wiedeń 6 mąja. „Wienei Ztg* ogłasza: Mi­
nister skarbn zamianował w statncie prokurato- 
rji skarbu lwowskiej: Sekretarza dra Leonarda 
S t a h l a  radcą, adjnnkta dra Gngenjnsea B a r ­
t ę  1 a sekretarzem i koncepistę dra Władysława 
S z y d ł o w s k i e g o  adjnnktem.

Rada keronna.
Budapeszt. Dr Koerber o godz. 10 rano zło- 

żył wizytę hrab. Tlsey. Popołudniu odbyła się

w zamku pod przewodnictwem monarchy wspól­
na Rada ministerialna w której weięli udział 
hr. Gołuehowskl, Piettreich, Koerber, Tlsza, 
Bohm Bawerk, Lnkacs i Spaun. Konferencja, 
trwała od g. 1 do 3/45 popołudniu.

D e l e g a c j e  e o s t a ł y  z w o ł a n e  na d z i e ś  
15 b. m.

Zgon Jokaya.
Budapeszt 6 maja. — M a u r y c y  J o k a j r  

z m a r ł  w c z o r a j  o g odz .  9-tej m. 16 w i e ­
c z o r e m .

O ostatnich chwilach podają, że o godzinie & 
wlecz, pojawił się eksndat płucny z utrudnieniem 
oddechu i gwałtownym upadkiem sił. Wkrótce* 
potem Jokay zemdlał i puls przestał bić. Gdy 
zebrało się konsyljum, prof. Koranyl przedsię­
wziął sztuczne oddechanie, jednakże bezskute­
cznie. Śmierć nastąpiła wśród objawów paraliżu 
serca.

Rząd postanowił urządzić pogrzeb kosztem 
kraju.

Afera Nasfego.
Rzym 6 maja. Izba deputowanych na wniosek 

prezydenta uchwaliła jutro obradować nad spra­
wozdaniem komi.-ji, wybranej dla afery Nasi’ego.

Rzym 6 maja. Sprawozdanie komisji śledczej- 
Izby w sprawie afery Nasi’ego podnoBl, że isto­
tnie p o p e ł n i ł  on w u r z ę d o w a n i u  n i e ­
p r a w i d ł o w o ś c i  k a r y g o d n e  i n a l e ż y  
s p r a w ę  o d d a ć  s ą d o w i .

Rzym 6 maja. „Giornale d’Italia* donosi, że* 
b. m i n i s t e r  o ś w i a t y  N a s i  u c i e k ł .

Mianowania w skarboweśel.
Lwów 5 maja. (Tal pryw.) Prezydjum kra­

jowej dyrekcji skarbu zamianowało oficjałów 
kancelaryjnych: Andrzeja M a ć k o w a ,  Henryka. 
H e l l e b r a n d a ,  Wł.  Ś l i w i ń s k i e g o ,  Micha­
ła S t e c i a k  a, M. K o c z e r s k i e g o  i Adolfa 
D o m a ń s k i e g o  adjunktaml kancelaryjnymi w 
IX. kl. rangi; zaś kancelistów: Karola E b e r -  
b a r d t a ,  Wład. B r y l i ń s k i e g o ,  Adolfa K u t -  
l e c a  i Michała W r a ż e j  a oficjałami kancela­
ryjnymi w X. kl. rangi.

Konsekracjr biskupia.
Lwów 5 maja. Konsekracja i ingres nowa 

mianowanego biskupa stanisławowskiego ks. d r 
Chomiszyna odbędzie się, jak donoszą ruskie 
dzienniki, w pierwszy dzień Zielonych Świąt,, 
obrz, gr.-kat., dnia 29 b. m.

Przeniesienie
Lwów 5 maja. (Tel. pryw.) „Gazeta lwow­

ska* ogłasza: Namiestnik przeznaczył komisarza 
powiatowego Tadeusza P i ą t k i e w i c z a  do 
-służby w otimreiwie prtemysktem.

2  komisji prasowej.
Wiedeń 5 maja. Zwołane na godzinę 11 po­

siedzenie komisji prasowej nie przyszło do sku­
tku z powodu braku kompletu.

Eksplozja na okręcie.
Paryż 5 maja. Z Narochel donoszą, że na 

pancerniku „Henryk IV* z powodu pęknięcia 
maszyny nastąpiła eksplozja, w której 2 żołnie­
rzy straciło życie. Ciaio jednego zostało rozszar­
pane na 3 kawałki. Głowy zabitego dotąd ule 
znaleziono. ____

M o r s y  t e l e ( i z f l « n e .
Wkdeś 5 go maja. — (Giwd» >op.). — Godzina 9-—  

Marki 117-35 Renta majowa 99 80, Węg. renta korono­
wa 97 85, Akcje austr. zakładu kredyt 641-50, Akcje węg. 
788-—, Akcje Anglobanku 279-50, Akoje Uniobanku 517-—  
Akcie Lfinderbanku 4 2 9 —, Akoje kolei paóat. 641 80 Łon 
hardy — ■—, Akcje fabryki broni 468 —, Akcje tytonior e  
840 —, Akqje Alpiny 411-60 Losy tureckie 131-60, Rnb & 
283 —.

Cukier (słaby) 20 85, — spirytus ^bezint.) 4640, — t a ­
fta  niezmienion

BerHz B-go maja. — (Giełda wiecz.). — Austrysoke- 
Akcje kredytowe 200*90, Towarzystwo dyskontowe 183 75.

N A D e h Ł A N E .

Dr Józef Bogdanik 1964

prymarjusz odzlału chirurgicznego w szpitalu 
św. Łazarza mieszka obecnie WI ELOPOLE,  4 .

D r W . K R E T O W IC Z
ordynuje w KA R L S B A D Z I E ,  Stadt Warschsu,. 
_____________  Kaiserstrasse.________1916

Wszech nauk lekarskich
D r  Stanisław  Poźn iak

b. sekundarjusz szpitala sw. Ludwika dla dzieci 
ul. Kolejowa, 13, (Telefon 474). 1959

peleryny ZaljojiiattsHIe.
Najtańsze źródło zakup na peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J . F. J . K o m e n d y , ł ć n k i ,  Zakopane

GROTA FANTASTYG7NAimm  1 Cukiernia Piątkowskiego i Kissa.



„GŁOS NARODU*. „WSPIERAJMY CODZEEN PRZEM YK OJCZYSTY*. ,GŁOS NARODU*. 7

O - łc. auLstr-yacide k o le je  p a ń s t w o w e .

W f  CIĄG Z .ROZKŁADU JAZDY
ważnego od

Odjazd z Krakowa i  z Podgórza:
1-go

4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 i  Krakowa
4.47 „ „ 103S „ Podgówa-PIaaaowa
4.53 „ „ „ „ przystanku .

l a  Oawlęclma przer. Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Alwerni! i Sierszy Wodnej, w Oświęeimie do Wiednia i Wrocławia.

6.43 rano poeiąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
6.50 „ „ „ „ „ Podgórca-Płaszowa

de Polwałeczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła 
a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i H uiiatyna; w Ja ­
rosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Ickan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
lego i od 25 czerwea do 30 września do Tuchli) od 1 maja do 30 września do 
Janowa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Bor­
kach wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa
8.2S „ „ „ n n Podgórza-Płaszowa

l e  Pedwełeezysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy­
ślu do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Ławo- 
omego, Mnnkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 m. a do 15 września 
w  dnie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

8.80 rano pociąg mięazany Nr. 411 z Krakowa
8.46 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

da Wieliczki.
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa da Kaeaiyrzawa.
9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9.17 „ „ „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa
8-24 „ ,, „ i, „ „ «, „ przystanku

aa linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchę; połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywca i do Zwardonia; 
w Chabówce do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Zagórzanach do Goriic; w N. Zagórzu do Mezó-Labor cz, Koszyc i Bu lapesztu, 
w Chyro wie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyua. Przy tym po­
ciągu kursuje od 1/V do S4/VI i od 16/9 do 80/IV 1905 z Krakowa do Za­
kopanego wóz wprost przechodzący I  i I I  klasy.

10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa
10.43 „ „ „ „ „ 1014 „ Podgórza-Płaszowa
10.48 „ „ „ „ „ „ „ przystanku

la  Zakopaaega I Rabki; kursuje od 25 ozerwca do włącznie 15 września z wo­
zami przechodtącemi I, I I  i I I I  klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa
U-18 „ „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

la  Podwałaezysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd io Jasła, do Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
rnrkiąj i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do Iekan; w Krasnem 
do Brodów; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa.

1.15 po poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1.80 „ „ „ „ „ 1084 „ Podgórza-Płaszowa
I-88 - ,  „ „ „ „ „ przystanku

l a  Sacby 1 Oświęolma przez Podgórze-Płaszów-Skawinę; połączenia w Kałwa* 
ryi do Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia.

1.80 po poł. pociąg mięazany Nr. 461 z Krakowa
1.47 r „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

da Wieliczki.
1.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa dl Mogiły i Keemyrzawa.
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

da Lwnwa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
1 lipca do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
rusk. i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie­
dziele i święta do Janowa.

3.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 49 z Krakowa
3.17 „ „ „ „ „ 1020 „ Podgórza-Płaszowa
3*23 „ „ „ „ „ „ n „ przystanku

da Zakapanega I Rabki; kursuje od 25 czerwca do 15 września włącznie z wo­
zami wprost przechodzącemi I, I I  i I I I  klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
«-25 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

da Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7.40 wlaazór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
7.51 * * „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wlellezki.
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa
810 „ „ „ „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa
8.17 r, „ „ „ „ „ „ -przystanku

aa Halę transwersalną; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchę; połączenia: 
w Skawinie do Oswięcima a stamtąd do 'Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic; 
w Nowym Sączu do Orłowa. Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Nowym Zagórzu do Mezó-Ltborcz, Koszy o i Budapesztu, do Chyrowa i Prze­
myśla, do Stryja.

8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzowa.
8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa

la  Ickan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
■owa; w lekanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we cawaruti i niedziele 

ętem do Konstantynopola.
9.1)0 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 

„  _.9 1? « * . » fi n n Podgórza-Płaszowa
le  Psdwołsczyak; połączenia: we Lwowie do Bnrdnjeni, Bnkaresztnl Konstan­
cji; Stryja, Ławooznego, Mnnkacza i Budapesztu; w Krasnem do Brodów i 

I Kijowa; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 a Krakowa
II-05 „ „ „ „ r u n  Podgórza-Płaszowa

Łdi Tamopala; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż,
ąd do Jasła, do Nowego Sącza, a od 1 maja do 30 września do Orłowa, Ko- 

ayc i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i praez Rozwadów 
^ kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Dhyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Prze nyślu do Chyrowa, 
łowego Zagórza, Mezó-Laboroz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Czer- 
liowiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Ruski i Bełżca; w Krasnem 
do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyazyniec.

11.40 w nocy poeiąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
U-54 n r r r r 1022 „ Podgórza-Płaszowa

, „  1“ 00„ 1 * n r r r , n -przystanku
ha Nawege Sąoza; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchę; połączenia: w Ska­
winie do Dworów; w Snehąj do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego,

1 Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa do Zakopanego 
ją  wozy wprost przeohodząee.

Staja 1904 roku.
P rzyjazd  do Krakowa i  do Podgórza:

4.20 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgorza-Płaszowa
4-40 „ „ „ r r r Krakowa

z Paewełaezyak: połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i K ijow i; w Borkach 
wielkiah od Grzymałowa; w Tarnopola z Kopyzzyniee; w Krasnem od Bredó*; 
w* Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja do 14 ezerwca od Skolego, od 15 
czerwca do 30 września od Tuchli, Bełżca, Rawy Buski*,;, w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryją, Chyrowa, Nowego Za- 
góraa pracz Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa.

5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przyatauku
5.52 „ „  r ,  «  ,  n -Płaszowa
8-07 „ „ „ r Krakowa

z Hall traaaweraalaaj przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od S tanisław o*, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chy- 
rów; w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Sączu od Bndapesztn, Ktesyc, 
Orłowa.

6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa
6*50 r r n r r n KlakoWS

Z l a k u ; połączenia: w Iekanaeh w środy i niedziele przez Konstencyę z Kon­
stantynopola, (okrętem do Konstancyi), "odzień od Bukaresztu; we Lwowii od 
Budapesztu, Mnnkacza, Ławooznego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Za­
górza, Chyrowa.

7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa
7.80 „ „  ̂ v fi Krakowa

z Wieliczki.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Kacayrzawa I M*#Wy.
7.45 rano poeiąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystauku
7.53 „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
8.10 „ „ „ 8 2  „ Krakowa .

z Ośwlęelma; połączenia: w Oświęcimie od Wiedni* i Wrocławia; 
kowieaoh od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic.

8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa
8.45 „ „ „ „ „ „ Krakowa

Z Padwtłaazyak; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Tar­
nopolu od Kopyezyniec: w Krasium od Kijowi i Brodów; we Lwowie od 
Bukaresztu, Bni dujeni, Budapesztu, Mnnkacza, Ławocznego, Stryja, Janow a: 
w Tarnowie od Nowego Sąoza, Stróż.

10.28 rano pociąg mięsa. Nr. 1061 do Podgórza-przystanau
10.35 „ „ „ -Płaszowa

Z Ośwtęolma; połączenia: w Oświęeima od Wiednia i Wrocławia; w Podgó- 
rzu-Płaszowie do Krakowa i Lwo* t

Spytr

10.57 przed poł.
11.10 „ „ 

z Wlellezki; połączenia
Wrocławia.

pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowa 
„ „ „ Krakowa

Podgórzu ■ Płaszowie od Oiwięcima, Wiednia i

10 05 po poł. pociąg osobowy Nr. 6814 do Krakowa 
z Keemyrzewt I Mcglły.

1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgónt-Płaszow*
1-30 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Tamopala i : w lemyślu oa Budapesztu, Koszyc, Mezó-Laborez;
Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszo­
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia, W Tar- 
nowi® od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż.

1.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa
za Lwawa; połączenia: wi Lwowie od Odessy, Kijów a od Brodów i Krasne-

fo, od Bnrdnjeni, Budapesztu, Mnnkacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, 
anowa; w Przemyślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu

1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-pnystauku
1.62 „ „ „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
2.04 „ „ „ „ „ 42 „ Krakowa

z Zakapanego I Rabki; kursuje od 25 ezerwea do włąeznie 15 września.
4.17 po poł. pooiąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza-przystauku
4.25 „ „ „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ 42 „ Krakowa

z Hall traaewersalaej; przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia : 
— Nowym Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa,
przez Chyrów; w Zagórzanach z Gorlic; 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia,

Stryja, Chyrowa, Praemyśla 
J tś le  od Rzeszowa; w Chabówce 
r Kalwarj, od Bielska, Wadowie.

6.12 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 do Podgórza-Płaszowa; 
6 26 .  „ .  .  -  „ Krakowa

w Kra-Z Padwałaozyak; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i KB owa; 
snem od Brodów; wa Lwowie od Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ła- 

Stryja, Rawy Ruskiej Janowa;woranego, Stryja, Rawy Ruskiej Janowa; w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od howego Sąeza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez S*róie, od 1 lipca do 15 września od 
Bndapesztn i Koszyc; w Bierzanowie od Wieliczki.

7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6219 do Krakowa 
z Keemyrzawa.

8.54 wieezór pociąg osob. Nr. 1086 do Podgórza-przystauku
9.00 „ „ „ „ „ „ „ -Płaszowa

r 9.12 „ „ „ „ 84 „ Krakowa
z Oiwięcima. połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; 
wicach od 8ierszy Wodnej, Alwernii.

Spytko-

9.31 wieezór poeiąg pospieszny Nr.
9.33 „

4 do Podgórza-Płaszowa 
„ „ Krakowa

Padwałaozyak; połączenia:
Borkach wielkich od Grzymałowa;

Podwołoozyskack od O lessy i Kijowa ; 
■ Tarnopolu od Kopyezyniec; w Krz- 

snem od Brodów; w* Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa ; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy Ruskiej, Bełzea , 
w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rzemowie od Ja s ła ; w Dębiiy od Prae- 
woreka przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu­
dapesztu (odjazd 7 rano), Kosayo, Nowago Sącza, Stróż, od Chyrowa, No­
wego Zagórza. Jasła przez Stróże

10.35 rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa
10.45 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Rzeszawa; połączeń i :  w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Rozwadowa, 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sąoza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wieliezki.

10.41 w Boey pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przystankn 
10-47 n fi V * „ n n -PłaszoWa
11.10 „ „ .  „ 4* „ Krakowa

z Nawega Sącza praez Suckę, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia: w No­
wym Sączu od Budapesztu. Kotara, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego;
w Kalwaryi od Bielaka i Wadowi:.

DOM MUROWANY
nowy o 4-ch nbikacjacni i dużych 
piwnicach, za Wisłą w Dębni­
kach, — z powodu zupełnego 

wyjazdn z Krakowa
je s t  bardzo tan io  do 

sprzedania. i75c
Wiadomość: Andrzej Szafraniee, 
majster szewski, Kraków, ulica 
Stolarska L. 13, u właściciela.

Konces. zakład sprzedaży
ma do sprzedania- 

Biórko antyk, machon., Biórko barok 
i renesans z bronzami, Biórko oaarae 
bogato bronzem inkrust., Lustro pali­
sandrowe inkriut., Kredensy matowe. 
Szafy dwie bogito rzeźbione i z bron., 
Etażery machoniowe, oraz wiele in­
nych rzeczy maehoniowycb i orzecho­
wych, Łóżko machoń , Świeczniki, Por­
celana, Bronzy, Szkatułki machoniowe 
i broniowe, zegary antyczne, Stolik 
złocony i dwa krzesełka orać rzecag 

zwyklejsze i girderobi. 179# 
L e o p o l d y n a  M a c h o w s k a .  

Kraków, ulica Szewska Nr. 5 I piętro.

Panienka
inteligentna, z ukończoną VIII. klasą, 
p o s z u k u j e  m i e j s c a  do sklepu
lub w lepszym domu do dzieci. W y­
magania skromne Łaskawe zgłoszenie
dla „W. S.“ d) Aiministraeyi „Głosu 

Narodu*1. 9 O

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo niskich.

Ycasny w y r ó b  r a m  wszelkiego
rodzaju, najstarsza hrma w tym zawo- 
lsia na miejscu, rok założenia 1866

E. LEICHTA w Krakowie
illea Pljarska przy kramie FleryaiskleJ.

1767 117 0

W najgłębszej pokorze
ze łzami w oczach udaje się do serc lito­
ściwych waowa po nauczycielu ludo­
wym, emigrancie, la t 30 kilka. Wyni­
szczona 11-letnią chorobą mej córki se- 
minarzystki, na czen. zakończyła żyeie 
Dziś liczę la t przeszło 70 a od 3 lat 
od śmierci mej córki mało opuszczam 
łoże boleści a jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbędne po­
trzeby do życ*a. Częste, nie staje mi 
nawet suchego nawał za ehleba, aby się 
pożywić. W tej strasznej niedoli, nie 
mając z nikąd najmniejszej pomocy, 
zwracam się do serc litościwych i bła­
gam na miłosierdzie Boże o litość i 
wsparcie a za doznane miłosierdzie ge- 
rące modłj waosić będę do Królowęj 
Nieba u 00. Karmelitów w kaplicy na 
Piasku o zdrowie i błogosławieństwo- 
dla moich Dobrodziei.

Z głębokim szacunkiem 
Rezalla Wicherek, ul. Czarnowiejska 21. 
mmaoB— rimaiiu '■iimswkuww—ammwir

Od 30  lat
Pierwsza S a rk a

Produko.lt roczna 49.000 raweraw.

Katalogi darmo i opłatnie. 
Jedyne zastępstwo F. Lord Krakaw

2 pokoje i kuchnia
na parterze, obszerne, od frontu, 
od 1-gi maja do w ynajęcia .

Ul. Długa 44. 1904 5 o

Dom I  ptr.
w Lu-i wino wie, za przystępną cenę d* 
sprzedania — Dłag Kasy podgórskiej
2.000 ztr. Zgłoszenia: Andrzej Broda, 
Kraków, Topolowi 30. 1899 6 &
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M ła d e m  8s;8£ami K a t o M  

Dra Władysł. liskowskiego
Kraków, 6, św. Jana (Hotel Saski)

wyszła świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem:

ModlitewniK katolicki
zbiór modlitw najpotrrebnlejszych

przeważnie (Upustami sbdarzooysb zeb­
ra ł i ułożył b a .  H . B .  (str. 400 w 32-ce).

Książeczka ta, zawierająca najwznio- 
Uejsze modlitwy, drukowana bardzo 
staranrie na najpifl-niejszyn welinie 
z  ubwMką różową na każdej stronnicy, 
drobnemi tle  wyrainemi, bo zupełnie 
nowemi czcionkami w formacie małym, 
kosztuje bez oprawy 3 kor., w oprawie 
gładkiej z płótna angielskiego, brzegi 
pąsowe 3 kor. fiu gr. w opr. miękkiej 
z  najlepszego szagrynn gładkiego, brze­
g i złocone okrągłe 5 k. 50 gr., w ta­
kiej że “prawie, biregi niebieskie z li- 
njjkam złoconemi 6 k., w takiej opra­
wie, brzegi uocone z paskiem skórza­
nym ■—miast klamerki 6 k. 50 g. i w roz- 
naaityeh dro szych opra wach. 1766

W i e l b i c i e l e

i Czciciele Maryi!
W czasie jubileuszu 

„Niepokalanie Poczętej" 
pamiętajcie

o Grocie L o M o p i
w Porąbce uszewskie]

Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron.

Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

uszewskiej. 15*9

I

t e

LEONARD MAJERAN
w Krakowie, ulleu Floryańeku Nr. 44,

I-sze piętro,
ma zaszczyt zawiadamia szan. P. T. 
Publiczność, iż p-siada izonowp towary 
tak krajowe jakot-ei i zagraniczne w 
najlepszych gatunkach, tudzież że po­
dejmuje się w>zorania wszelkich robót 
wchodzących w z ikres krawiectwa we 
thig najnowszych żnrnali i po naj- 

przystępniejszych cenach.

W y r o b i o n y  i n t e r e s .
Zwierzyniecka ulica Nr. 32 po św. p. 
Hnehowicsn, z największym komfortem 
z«pełnie odnowiony, sklep, dwa pokoje 
separatLai kuehni&. z piwnicami i stry- 
e-iem na handel korzenny, owoców po­
łudniowych i restaurację, zaraz do wy- 
najęoia. Bliższa wiadomość n właści­
ciela .amże na I I  p. i 955 1 5

Piękne czarne pudelki
rasy angielski*, j . są d o  s p r z e d a n i a  
Kraków, Szpitalna Nr. 19. 1956 1 6

Bez kapitału
i  bez znajomości fachowych każdy mo 
A otrzymać z a s t ę p s t w o  k o r z y ­
s t n e .  A rt/k  'ł  “Br Izie i  łatwo ma­
m a  sprzedawać S*czeg“ł> i “(płatnie, 
" g ł  izenia pod „korzystne1* do Aam:'- 

nictraeyi Głosr Narodn. 1965 1 18

Intel, wdt w a
w  średnimi wie> i znająca iię dokładnie 
na gospodarstwie wiajakim, oraz na 
kuehni, poszuknje u m i e s z c z e n i a  
czy to we dworze, czy na prob >stwio, 
a  starszego emeryta, czy wreetcie d» 
epieki starszej pani. A. Dunikowska, 
Tarnów, Ogrodowa i. SO. 19b6 1 2

Mr lalo la vynaiocMvóf
w dużym parku, składajmy się z 9 
pokoi i dwóch na pię.rze, całkiem u- 
meblowane, z fortepianem i wsiystkiemi 
wygodami. Zaprowiantowanie, stacya 

kolejowa i poezta na miejsca. 
Bliższych informacyi udziela się mię­
dzy gudiiną 12 a 1 w południe na 
nlley iw Sebastyana Ł. 9, I I  piętro. 

1931 3 6

Cukiernia
oiegBBcfeo urządzona, z werandą, w 
iriększem mieście, gdzie są wszystkie 
instytucje i załoga wojskowa, jest za­
raz dq sprzedania pod przystępnymi 
warunkami. Zgłoszenia nadsyJ .ć pro­
szę: Cukiernia 120C0, post restante 

Kraków. 1928 S 3

Takie piękne, długie włosy na głowie
urosną tylko przez używanie mojej znakomitej c o s .  k r ó l .  w j ł ę c z i i i e  o p r z y w .

rezedowej pomady kędzierzawiącej.
Przy regularnem ujżywaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, buirie wło­
sami porosną; szp Aowate i rude włosy stają się eiemn-mi. Pomada ta wzmaenia włosy 
w dziwny sposób, usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku 
dni zupełnie, zabezpiecza eałkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i pa 
zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się

K Ę D Z I 1 K Z A W Y M I ,
i  zachowuje je  przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzc przyje­
mnego zapachu i wspaniałego wyiobu, — tworzy prócz tego pomada rezedowa ozdobę 
każdej gotowalni.
C e n a  słoika z opisem użycia (w 7 językach) 1 złr. 5 0  ct., pocztą 1 złr. 6 0  ct.— 

Odsprzedającym znaczna zniżka.
Fabrykę I główny central ly skład rezsyłkowy hurtowuy I ozęśclowy ma

CARL POLT’s Nachf. A. Griessler
Parfnmerle In Wen, XVII B. Hernulu Yeronlkagasse 29.

Zamówienia z prowincyi za go+ówkę lub za zaliczką będę natychmiast wykonane. 
Skład w Krakowie w aptece H. Bartmańsklego, ul. Grodzka; we Lwowie w aptece 

y #  Zygm. Ruckera pod „złotym orłemu; w Nowym Sączi . aptece L. Georgecn, . Boohal 
w aptece St. Pawłowskiego; w Kołomyi w drogueryi Filipa Ferobacha. 1240 6 O

D I O K ł ł l T A
ru tyniw spy, potzukuje odpowiedniej 
pi sady w mieście lub na wsi. Zgło- 
tzenia do Aćmii istracyi „Głosu Na­

rodu1*. 194 2 2 3

O B Y W A T E L
obecnie bez kawałka chleba, poszuknje 
jakiejkolwiek posady w mieście lu t na 
prowineyi Łaskawe zgłoszenia do Ad u.

,,Głosn Narodu-. 1943 2 3

„GRAND MANRU“
N i .  R e i c h a  l i a s t ę p c ó n  w  B i a ł e j

z * *■ mmmmm
O

Do nabycia u A. HAWELKI c. i k. Dostawcy Dworu
w  K r a k o w i e , 1904 2 6

Kupię lub wydzierżawię
w i l l ę  x  o g r o d e m  o pięcin lnb 
więcej, pokojach i potrzebnych ubika­
cjach przy mieście w którem jest gi- 
mnazynm, w zdrowej okoliey. Wiado­
mość listowna Więcki wski Rzepiennik 

strzyżewski 1962 2 3

Handlowiec
obejmie bufet, handel lub kółko rolni­
cze jako kieruwnik; na żądanie może 

złożyć 6C0 do 600 złr. kancyi. 
Zgłoszenia pri yjmuje „A. B.“, Zwie- 

rsyniee Ł. 41. 1906 8 3

JKieszIpaiaWciska L  28 naprze-

»i 'er fro n t: 4 pok., przed.*., weranda, 
kuebnia. 3 pok., przedp., weranda, ku­
chnia. Wozownia inb pomie zczei, e ua 
dwa konie. — W oficynie I p. 3 po­
koje, kuchnia. 2 pokoje, kuehni a. I I  p 
oficyna: 2 pokoje i kucania. Wiado- 
mość n stróża. ________ 1559 86 0

Waitic Si pat ! sj do wyrabia­
nia i farbowania, peruki damskie i męskie 
po przystęp, cen * J i oraz nowe warkocze 
cd 2 złr. wyżąj. Pokcdib s.ę łaskawym 
Względom A. CZAICKI fryzysr, ulica 
Fłoryańska L 68, parter. lio4 4 12

Osoba zdrowa
w średnim wieku zuająea się dokra- 
dnie na gospodarstwie z n a j d z i e  
zaraz stałe z a ję c ie -  tako gospodyni 
w fabryce firm X . G a r g u l t  c. i k. 
dostawca Dworu w  J a r o s ł a w i a .  

1962 1 2

Kawaler
la t PO, przystojny, t. dobrem lłoźeniem 
na unuowiskn nądowem, z płacą 2000 
koron rocznie n .dto mający kapitał, 
pragnie zawiązać koresponJeneyę w ce 
lu matrymonialnym, z panną iuteligen 
tną, wykształconą, nawet zupełnie bie­
dną. Zgłoszenia pod adresem „Bdwnrd* 
post. rest. Kroków, za okazanieu kwitu 

inseratowego (to 17 maja b. r.
1961 1 3

Nr. inser. i 6.

Hala licytoepa
c. ł .  M i  o o ia

W  K R A K O W IE 
n l l c f t  * w .  J b g a  L .  3 .

W  s o b o t ę  d n i a  7 -g ro  m i j a
1 9 0 4  r .  o godzinie 9 i w anlacL- 

następnych będą sprzedane: •
Wina- wódki, koniak, konserwy, meble, 
szafy, komody, lampy, obrazy, herbata, 
kulczyki i pierści mek złoty. Ubrania 
kortowe różnego gatunuu, zegary l  

różne przybory do zegarków 
Kraków, duia 4 go maja 1904 r.

Bliższe szczegóły na tablicach 
w hali umieszczonych 1796

P o t r i ^ b n y  u c z e ń
d o  p r a k t y k . .  1967 1 6

Cukiernia Adama Piaseckięgo
K r a k ó \ r. u l .  D iu g i t  L . 1 0 .

Woda k o l o n a
fio łkow a

JULIANA JÓZEFOWICZA.
poleca się 1&48

jako dobrą wodę toaletową
z trwałem zapachem. 

Flakony w cenie; 2 kor. 40 h.
i 1 kor. 50 h.

W  Krakowie: w składach apte­
cznych i parfumeryach — w» 
Lwoioie: u pp. A Beacock, ul. 
Hetmańska 4 i \J. Mikolascna i Sp.

GŁÓWNY SKŁAD 
w W arszame Nowo Senatorska 2.

M i e j s c o w o ś ć  k ą p i e l o w a

T ep litz -S ch on au
w  C z e c h a c h ,  w pysznnn położeniu, w pośrodkn gór kruszczowyci:, od 
wiekór ’<naue i iły.me gorące, altaliczuo słone tcirny (26°— 46° C) Sezon 
kuracyi t rw i nieprzerwanie uuły rok, t a k ż e  k u r a c j e  z i m o w e .  Szczególne 
przez swe nadzw>zalne AkJfkl w asłu  , w reumatyzmie, porażeniach, newralgiS, 
neurastenii, rhoroble pęcherza I nerek, znakomicie zasorbująco działające 
w chronicznych wysląkajb wszelkiego rndzaju, świetne w ekutkai-d przy naotę- 
powrj knracyl ran postrzałswycb, elętych, złamań kości, skrzywień i zeezty- 

wnlenla stawów. 11 zakładów kąpielowy-h ze 166 łazienkami.
Gorące kąpiele, tu -ze , kąpiele b«otne, m u a‘ . elektryczność, mechano- 

terapeuaycznj Zaił I. „Fango di Moafalc..ue“.
Wszelkich ODjaśuier udzijta kiagis']at miapta Teplitz-Scb'kran, jak również 

miejski Inspekt ra t kąpielowy i Inspektorat dóbr księcia Clary. 1571

WYKAZ WOLNYCH MIESZKAŃ i LOKALI
z 1 maja do nabycia w wydai.niatwie , I n f o r m n t o r 1‘ Kraków, Szpitalna 34, 
Wszelkie wolne mieszkania umieszczamy we wykazach bezpłatnie. 1936 1 3

O s o b a  i . ł o d a
biegła w ję rj tu  polskim i aiem, ob- 
znajomiona w rachunkowości kup,, po- 
sznknje posady w handlu ea k. jyerkę 
lnb ekspedyentkę. vv mieście rab r a  
prowiuryi Na żądacie świadoctwa1 
oraz zloty kaueyą Zgłoszenia: M. M. 

■Bielsko, ni. Sika) 7. 1957 1 2

P I E G I  17M
u n u a n  p o d  g w a r a a c y ą  

Optyk, ul. GrodzKa L. 6.

P m s i a  mm\M n i k n d ń  juko iM o ś c io i o o r  „fgp lciel r o t a t e " .
Hupiąjcie jednak  tylko w e flasaikacb 1722

wszędzie tam, gdzie są wywieszone afnze Zacherlina.

Wygnaniec z Prus
possnkuje posidy „ k ę p ie to « r e g O “. 
Łaskawe zgłoszenia pod . Wygnaniec1' 
doAdirinistr „Głosu Narodu11 196013

na zastaw pensy® 
udziela S p ó ł k a  

Kredytowa
Kraków, ni. Breztowa L. 9. 196C 1 3

Pożyczek'
Krewuta Lablicka i Hntjkwan i?

L. Bądkows c. w Warszawie,
p l .  Ś w i ę t o k r z y s k a  L . 1 0

posiada dzieła rzadki) i wyeserpaue. 
poszukuje i nabęatie listy, d' kun “nty 
Rawicz Bnsieckicli i Tyszkiewiczów, 
wszelkie heraldyki, medale i sztychy. 
___________ 17*8 7 1.2

M A S Ł O
w 5 cio kilowych paczkach opłaeonc 
po 10 kor. 1aysyła codziennie H. SINDE 

Jasienica- 1677 9 8

000 koron
temu, kto wyszuka teoretycznie i pra­
ktycznie wykształconemu piwowarowi 

odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia pod: „ 1 3 c e r g h  c Ł  
8 6 4 6 “  sur Weiterbefarderung R u ­
d o l f  J S o a s e  W i e d e ń  I ,  S e i l e r -  

St i i t t e  8 .  1726 3 8-

Poszukuję od 16 ezerwia b. r.
zdolnego fo to g ra fa .

IO K A .C Y  S E M M J 5 I. 19i.4t 
f o t o g r a f  w  S z c z a w n ic y .

Pożyczki les9 * e
dla urzędników i hipoteczne. Wiad. za 
nad-«ł. marki p< «zt. b pod adresem 
rSlavla“ bkryika pocztowa óó Kraków-

Wydawczyni: Józefa Rogoazowa, iiwiaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Be&upró. 
Papier z fabryki Brad Fi&łkot-skich w Bielsku.

W drckami W. Korneckiego tt Krakowie.


